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EJSZENIE OBROTOWEGO 
Nsfa skarbowa uchwaliła częściowe umorzenie zalefr 
tycft podatków obrotowych oraz kar i procentów. 
ie stawki obowiązywać będą handel i przemysł? l i 

- korespondent „Republt-
^ u j e : 

skarbowa sejmu przyjęła do 
sprawozdanie swej podko-
l e i dla reiormy ustawy o po 

Jyym, ściśle w myśl na-
Ljpszych sprawozdań. 
L ł o znaczne zmniejszenie pro 
Lc<i ulg w podatku obrotowym. 

L zżymane ulgi przedsta-
^Cpująco 

•(Sp burtowego prowadzącego 
k . W C . OD 1 KWIETNIA 

0,5 PROC. OD 1 KWIE 

f̂ lki krach 
*«e LONDYŃSKIEJ. 

ferii Londyn, 4 marca. 
H 0u^ l s zeJ giełdzie londyii-

WtrA s i m V spadek kursów 
J „ j , 0 w wartościowych, i 
M si , l o t .°wano od lat 30. Nie-

""acily jedną trzecie swej 

Dla handlu detalicznego bez względu 
naprowadzenie ksiąg handlowych 1,5 
PROC. OD 1 STYCZNIA 1931 R., 1 
PROC. OD 1 STYCZNIA 1932 R. 

Dla rzemiosł kategorji S i 7 1 proc. 
od 1 stycznia 1931 r. 

Dla przemysłu od kat. 1 do 6 1,75 
PROC. od 1 STYCZNIA 1932 R. ZE 
ZMNIEJSZENIEM TEJ STAWKI O 
0,25 PROC. co rocznie w dniu 1 stycznia 
aż do 1935 r„ kiedy stawka podatkowa 
osiągnie l proc. 

Ks. U. 
w w y b o r a c h u z u n e f n i o i a c u c n n a te

r e n i e o k r ę g u t u c h - R ó w n e . 
Warszawski korespondent „Repubh 

ki" (B) telefonuje: 
Według obiegających pogłosek lista 

nr. 1 na Wołyniu będzie nieco zmieniona 
Czołowy kandydat tej listy poseł 
ks. Radziwiłł będzie kandydował rów
nież przy wyborach uzupełniających, któ 
re, jak wiadomo wyznaczone są 

maja r. b. 
Natomiast dirugi z kolei kandydat po 

seł Wiślicki, który mandat utracił przy 
unieważnieniu wyborów w okręgu Łuck 
— R^ówne, ustępuje miejsce swe trzecie 
mu z kolei kandydatowi na liście nr. 1. 

Jest nim jeden z miejsowych wójtów 

Dla handlu komisowego i pośredni 
ctwa handlowego ustalona została nor
ma 3 proc. podatku obrotowego. 

Ponadto zwolniony został od płace
nia podatku obrotowego handel zbożem 
i obrót w kooperatywach z czjonkami 
tych koperatyw. Natomiast obrót z nie-
członkami koperatyw będzie opodatko
wany na równi z handlem prywatnym. 

UMORZENIE ZALEGŁYCH PODAT 
KÓW OBROTOWYCH NASTĄPI PO 
250 zł. ROCZNIE aż do końca 1927 r. 
Jednocześnie umorzone będą zaległe ka 
ry i procenty od wymierzonych sum po
datkowych. 

I k 

" nowej wojny 
D SKINACH. 

Ajencja Telegraficzna) 
Tien Tsin, 4 marca, 

'ezydentów .brytyjskich 
^° rządu ' angielskiego z 

W*e n>e odwołania części gar 
1 * c wzrastającego prawdo-

? cybuchu wojny domowej, 
* gwałtowniejsza, ni* do-

zachorował 
* *6LT<Ą FEBRĘ.. 
t f. Berlin, 4 marca. 
iJaseblat t" donosi, że by-
ic^oasador w Paryżu Ra-
:t,a^vający wraz z chorą żo 

w Barraule, gdzie pa-
ti^nodzące do 50 stopni, za 

*° na żółtą febrę. 
lekarzy, Ra-
poratowania 

? s t r z ą d z e n i a 
^ K . ^ a ć dla 

^Ma naislandji 
p o f f f o t f s i e . 

c W Kopenhaga, 4 marca, 
t ' k u donoszą o niezwykłej 
\ k \ n a wiedzila Islandję, po 

^HrJ*Ianie śniegu i powo-

0 *° - zachodniej części 
.wywozić mieszkańców 

vL°dziami w miejsca wy-
Sjgl czasie powodzi zginę

ł y 1 ^oni • i owiec. Woda 

. tul*"y głosi, iż książę Walii 
r ż e n i a i zamierza w dniu 

DwS *nif "flandy, zgodnie z pier-

zniszczył w Salonikach 
V wynoszą przeszło 9 

Nowelizacją ochrony lokatorów 
u c h w a l i ł o radia m i n i s t r ó w . 

Warszawski korespondent „Republi
ki'' (B) telefonuje: 

Rada ministrów na ostatniem posie-
dzeniu uchwaliła projekt ustawy zmie
niającej przepisy ustawy o ochronie loka 
torów. 

W myśl nowej uchwały, mieszkania 
Uczące od 7 pokoi w zwyi nie będą pod 
legały przepisom ustawy o ochronie lo
katorów, jeżeli liczba mieszkańców tego 
lokalu jest mniejsza niż liczba pokoi. 

Ks. Radziwiłł 
u Marsz. Piłsudskiego 

k i " (B) telefonuje-
Ks. Janusz Radziwiłł, przywódca obo 

zu konserwatystów w B. B. "został dziś 
przyjęty na półtoragodzinnej audjencji 
przez Marszałka Piłsudskńego. 

— Komitet amerykański dla spraw mniej
szości i wyznań religijnych, wysiał do preiy-
dentu Hoovera petycję, w której go prosi aby 
wytrwał na 'swoim stanowisku odmowy uzaa-
nia rządów sowieckich i aby użył swych prze
możnych wpływów celem zabezpieczenia po
szczególnych wyznań religijnych w Rosji prze 
ciw prześladowaniu. 

Katastrofalna powódź we 
W Kilku miastach zawaliły się domy. — Wezbrana woda po
niosła trumny z nieboszczykami.-Kilkanaście osób utonęło. 
(Rząd śpieszy z pomocą ofiarom katastrofy-

Paryż, 4 marca. 
Katastrofalna powódź w południo

wej Francji przybiera coraz straszniej
sze rozmiary. 

Niektóre miejscowości stoją dosłow
nie pod wodą. W Lac-ze wystaje jedy 
nie z -wody jeszcze dach tkalni. W Ma-
zamet położonej nad Arnetłe fabryki 
zostały poważnie uszkodzone i unieru
chomione. 

Olbrzymie spustoszenie wyrządziła 
powódź w St. Amans, gdzie woda za
lała cmentarz, wyrywając i unosząc z 
prądem trumny z nieboszczykami. 

W St. Sulpice woda zerwała most, 
wiszący, podmyty kościół grozi zawa
leniem. Między Narbonne i Perpignan 
woda zniosła dosłownie cały tor kole
jowy. 

Do miasta Castres- w departamencie 
Tarne woda tak nagle wtargnęła, że 
mieszkańcy nie zdołali się schronić. 20 
ludzi straciło życie w nurtach. 

W pewnej fabryce znajdute się 600 
robotników odciętych od świata. Nie 
mogli oni opuścić pracy wskutek nag

łego odcięcia drogi przez wodę. Deszcz 
pada bez przerwy, potęgując grozę po
łożenia. 

Do najbardziej zagrożonych miejs
cowości wysłano oddziały saperów. 
Podczas akcji ratowniczej utonęło 10 
żołnierzy. 

Ogólną liczbę ofiar określają na 64 
osoby, 

Paryż, 4 marca. 
(Telegram własny „Republiki*'), 
Rząd postanowił pośpieszyć z pomo

cą ludności południowej Francji dotknie 
tej klęską powodzi. Tardieu wyasygno
wał na cele pomocy doraźnej pół miijo
na franków. Minister pracy Pernot oso
biście udał się dziś w podróż, celem 
zwiedzenia zalanych terenów. 

Tuluza 4 marca. 
("Polska Agencja Telegraficzna) 

Przewidywania co do dalszego roz
woju powodzi są bardzo pesymistycz
ne. Spodziewany jest dalszy przybór 
wód. 

Potwierdza się wiadomość, iż w miej 
scowości Castres zatonęło 20 ludzi. W 

południowo - zachodniej części kraju T*» 
wódź wyrządza olbrzymie szkody. 
. W Villemur zawaliło sle kilka, do
mów, przyczem 500 robotników, pracu
jących w sąstćdnicl fabryce uległo sa-
blokowanhi. Panuje obawa, iż szereg wl 
szących mostów będzie zniesiony przez 
wzburzone wody. W miejscowości Is-
les-sur-Tarn powódź zniszczyła elek
trownię. 

Wody rzeki Tani rozlały na obsza
rze zgórą 100 kim. kwadratowych. W 
Montauban kilka domów na przedmie
ściu, zalanych przez fale, zawaliło się. ( 

Akcję ratowniczą prowadzi oddział 
'żołnierzy, z pośród których 10-clu nie 
stawiło się do wieczornego apelu, zaS 
dwuch zatonęło wraz z łodzią. • Miasto 
pozbawione jest Wody, gazu i elektrycz 
ności. 

Agen, 4 marca. 
Poziom wody w Garonnie podniósł 

się bardzo znacznie. 
Prawdopodobnie dziś o godz. 17-eJ 

woda osiągnie najwyższy ' poziom 11 
metrów. 
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NIEBEZPIECZEŃSTWO POWODZI. 
Władze przedsięwzięty wszelkie Środki ostrożności. 

Każdego roku o tej porze władze bez 
pleczeństwa zaabsorbowane są przygo
towaniami w związku z ewentualną po
wodzią. 

Wprawdzie łagodna zima tegoroczna 
każe przypuszczać, że do groźnych na
stępstw z powodu powodzi nie dojdzie, 
mimo to zarówno władze bczpiecz<y'i-
stwa, jak i instytucje powołane do nie
sienia pomocy ludności w wypadkach 
niebezpieczeństwa czynią wszelkie przy 
gotowania, aż^by 
odeprzeć ataki pierwszych pękających 

lodów. 
Zarząd główny Pof3k'eg0 Czerwone 

go Krzyża wydał w tych dniach specjał 
ny okólnik do wszystkich swych okrę
gów, a więc i do okręgu łódzkiego, wzy 
wając do pr«:ygo- >\vanu się i ewentual
nego przeprowadzenia 
akcji ratownicze] i oomocy dla poszkodo 

wanej ludności. 
Cały aparat ratowniczy, jak punkty 

sanitarno - odżywcze, urządzenia szpi
talne, wozy sanitarne i t, p. maja być w 
najbliższym czasie zmobilizowane, aby 
w każdej chwii mogły przeciwdziałać 
groźnemu żyw ohwi. 

Również władze wojewódzkie otrzy-

— Chińska Izba Handlowa przesłała do 
niemieckiego konsula generalnego w Szangha
ju telegram, wyrażający niepokoi w związku 
z powtarzającemi l ię pogłoskami, jakoby Niem 
cy wysłały do Chin wielkie ilości pocisków z 
gazami trującemi, dla użytku Czang-Kai-Szeka. 

Izba chińska stwierdza, iż tegn rodzaju po 
stepowanie iest sorzeczne z prawem międzyna 
rodowem 

mały okólnik ministerstwa spraw we-
wnętrznych, które przypomina swoje za 
rządzenia z dnia 1 marca 1929 r. 

Ministerstwo podkreśla w szczegól
ności konieczność utrzymywania ścisłe 
go kontaktu z MSW. 

P. minister zaznacza, że nadsyłanie 
raportów o wszystkich grożących obja
wach i poważniejszych zmianach w sy
tuacji powinno się odbywać niezwłocz
nie. 

Z chwilą powstania możliwości ruszę 
nia lodów, muszą być ustanowione 

codzienne I całonocne dyżury 

I B B B B O B D ^ 

w starostwach i urzędach wojewódz
kich. 

Jeśli chodzi o województwo łódzkie, 
w takim razie ewentualne nieb^zpieczeń 
stwo grozi tylko nielicznym wsiom, roz
sianym nad brzegami Warty i Pilicy. 

Ponieważ w tym roku władze bez
pieczeństwa wcześnie rozpoczynają 
przygotowania, celem odparcia żywioło 
wego ataku, przeto przypuszczać nale
ży, że do katastrofy powodziowej nie 
dojdzie. 

<ab) 

Ma 
O c l i I d n i " • • W j , 

Natchnione arcydzieł" F„'!filiS 
ge'a, wytwórni ro* 

Przykazana 
W rotach głównych > * 

dzi* para artystów 

Wspaniała Uu.tracia A l^jR r 

łry symfoniczne! p°d d * • &Ą ^ « 
nowskiedo, - P<> c « t e , k

n j ,dr • i Ł ^ 
4-ei po pol.. w . o b i " * , 0 * 

12-ej w poł.. oałątaW" °J\ F Ceny miejsc na l se»° ' 
boty' •"niedz.ele od £od*>«jV 

(Elektrownia Łódzka) 
podaje do wiadomości Pp Odbiorców energjl elektrycznej na 

3-ej po poł. wszystkia 
ćt. i J *• gr. ł 

OGRANICZNIKI, iż 

P I Ą T K O W S K A 
p r z y j e ż d ż a 1 4 m a r c a . 

S i e n k i e w i c z a 3 1 m . 1 0 . 

ostateczny termin uregulowania należności za rachunki 1-go kwartału (różowe), to 
jest za czas od 1 marca 1930 r do 1-go czerwca 1930 r. upływa dnia In marca 1930 r. 

Niewplacenie należności w terminie wyżej wskazanym pociągnie za sobą skutki 
zerwania umowy zawirtej na dostawę energii elektrycznej oraz przerwę w dostawie 
prądu, bez uprzedniego o tem zawiadomienia. 

W cela uniknięcia ścisku przy płaceniu w ostatecznym terminie, uprasza sie o 
wcześniejsze regulowanie należności. 

PRZY PŁACENIU NALEŻY BEZWZGLĘDNIE PRZEDSTAWIĆ ZAPŁACONY RA-
CHUNEK RÓŻOWA ZA IV KWARTAŁ 1929 ROKU. 

Pochody głodowe w Niemczech 
urzudzcą K o m u n i ś c i w dn. o m a r c a 

Berlin, 4 marca. ne kierownictwo partji komunisty ;znej 
(Polska Agenda Telegraficzna) Niemiec wydało polecenie urząd/ema 

Na skutek zarządzenia sekretariatu w dniu 6 marca r. b. w Berlinie i ouoli-
czefwonej międzynarodówki zwląsków cy pochodów głodowych, 
zawodowych, międzynarodówki mło- j W tym samym dniu hittlerowcy za-
dzleźy komunistycznej i biura zachód- mlerzaj* demonstrować na ulicach Her-
nlo - europejskiego komintemu, naczel lina. Wobec drożnego niebezpleczeń-

1 stwa starć między hitlerowcami a komu 
nistami policja wydała szereg zarzą
dzeń ochronnych m. in. w dniu 6 marca 
zarządzone zostało pogotowie alarmo
we.' " ..... 

aCKKKK*****1 

'Wy) 
'sp c 

S a d Nafiwijzszu u d d u l l ł »K«r*le Ku»u-
cnjjtici Profeurufurl l O e n e r a l n e f . 

dzając tem samem wyrok sądu okręgo 
wego w Wilnie, nakązuiący zwrot po
wódce p. Uszycklej majątku skonflsito 

Warszawa, 4 marca. 
(Polska Ajencja 1 elcu.aiiczna) 

Sąd Najwyższy wydał wyrok w 
sprawie zwolnienia majątków skonfis
kowanych przez władze rosyjskie za 
udział właścicieli w powstaniu, a na
stępnie przejęte przez rząd Polski. 

Sąd Najwyższy oddalił skargę kasa 
cyjną prokuratorii Generalnej, zatwier-

LLOYD O E O R f t 

postanowił - jak donos" y 

- wycofać się z życia P 

wanego jej przodkom za udział w pow 
staniu. . . 

Wyrok ten stworzył podstawę do 

Nowy triumf 
w b i e g u n u % m i l e 

Nowy Jork. 4 marca 

Petklewl^ 
z ururof*i»^ c 

Mimo to znakomHv 

analogicznego wyrokowania w szeregu odbyły sle wczoraj międzynarodowe za 
takich samych spraw, wniesionych juz 
do sądów. 

Najnowszy Hlm produkcji polskiej 
1930 r. wytwórni Leo-Film 

Teatr Świetlny 

C A S I N O 
DZI* »OT« OSTATNI? 

U R O D A Ż Y C I A 

Sensacją dnia było ^ W%SX 

wody lekkoatletyczne, organizowane ła Martln'a (Szwajcaria; ( o ^ f L 
przez Manhattan College. trzy czwarte mili ang- „MT&JJM} 

Petkiewicz startował w biegu na 2 mtr.) Martin pokonał O H ' ^ r^rł 
mile angielskie (3.218 mtr.), dając ta Ray Conger^a (St. \£B 
swym przeciwnikom P O kilka i . kilka- ciągając czas 3 min. °-Ą 

dziesląt metrów wyrównania. I 

W wielkiej hall "arsenału 'lÓ2-.o~ ba-] łatwo zwyciężył, oslag 
taljonu pionierów gwardji narodowej ] czas 9 min. 25.6 s. 

Konferencja banków emisylJU 

r i 
4 

. . w . . . . - - — ' T0W {fal 

IV SUROWIC WYBORU WIND* S o n f i w (REIH** . I 0 ' S [ 
Berlin. 4 marca. ISchachta. Pozostawać JJL 0̂ 0J' 

(Polska Agencja Telegraficzna) j ̂ u z atakami prezyj^^j 
Do „Vorwartsu" donoszą, że w szy przeciwko k a n je

dniach najbliższych zwołana zostanie Francuskiego p. Ou€jSlrek t (1|r

ei. J 
do Paryża konferencja przedstawicieli wlsko generalnego

 AY^TR F 
banków emisyjnych, biorących udział Międzynarodowego ^ , c # . $ 
w utworzeniu Banku Wypłat Międzyna I Konferencja zaiac CTE) JJ, 
rodowych. | członków Rady N a d ^ o * 1 * 

Konferencja ta według lnforma;jl rjitu Banku Między" 8 

dziennika odbędzie się bez udziału dr. • 

S t l w u r z e l . - W rolach " d w S N O R A N E Y I A D A M B R O D Z I S Z , w roli g«-
r 7 r 5 a PoienowaT B O G U S Ł A W S A M B O R S K I . U.Uzą obsada sianów,,; Eu eniu.t 

Bodo Stefan Jaracz. * ie.ław Gawlikowski. Irena Da-.ma. Ludw.k Fritsche , inni. -
Orkiestra pnd dvr. L. Kantora, 

Łódzki e t f 

Z w l ą s e l c Z a w o d o w y P r a c o w n i k ó w H a n d l o w y c h , B i u r o w y ^ ^ 
• t o w y c h m,ieścł sle obecnie przy ulicy G d a ń s k i e j ** 

FF*' 

Sekretariat załatwia wsze'kle czynności, wchodzące w n&tes ^ c l 0 t ^ 
codziennie od godziny t l do 2 po poł. i od grd? nv 5-lei do 9-tfi w

f i jo 9 

czynna jest codziennie od fiodziny 12 do 2 po poł. i od godzmy 
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[ A L K A 0 P O D A T K I W N I E M C Z E C H . 
|^»» o ratyfikację przez parlament' do ostrej wymiany poglądów pomiędzy 
| ^ , ' ś l a d ó w haskich zbliża się ku ministrem Moldenhauerem z jednej stro 

' ny, a kanclerzem Mullerem i ministrami 
centrowymi Wirthem i Stegerwaldeni 
ze strony drugiej. Narady nad uzgodnie
niem poglądów poszczególnych człon
ków gabinetu Rzeszy na sprawę pokry
cia deficytu funduszu bezrobocia trwają 
w dalszym ciągu, ale osiągnięcie w tej 
sprawie porozumienia nie będzie z pe
wnością rzeczą łatwą. 

Spory międzypartyjne o nową usta
wę podatkową Rzeszy niemieckiej zna
lazły w tych dniach swe echo również 
na arenie międzynarodowej. Prezydent 
Banku Rzeszy, dr. Schacht, znany ze 
swego negatywnego stosunku do planu 

Przyczem szanse zaakcepto-' 
i K * 6 2 R e i c h s t a g P 0 , i t y k i zagrani-

[ beCnego rządu niemieckiego ro-
J n | a na dzień. Nie jest jednak wy
li i ż w ostatniej chwili w uchwa 
^Wa-nu Younga i układów z nim 
l, ? y c n dojdzie do nowej zwłoki, a 

jjjj^ek tarć, jakie między poszczę 

^ S 'C w związku z planowanemi 
jX.Jt

stronnictwanii niemiecklemi za 
y s ' e w związku z planowanem. 

rahór^ r e * o r m a m 5 gospodarczemi, 
^ J k , 1 ^ 1 1 N j e m c y pod żadnym wa-

X i a k l 
IK»Hf ^ ^ ' y b y wywiązać się ze 

e na nie .układy haskie 

ycjj 

f ^D|e w ostatnich dniach sprawa 
6 n ' a doniosłych kwestyj gospo-
* finansowych doznała poważne-
JL̂ enia. Minister skarbu Molden 

^ s t ą p i ł z obszernym projektem 
ty wVni, który z rozmaitych stron 
^ sl>osób jest krytykowany. Ponie 

^krycie deficytu w wysokości 
marek skarb państwa ma do 
narazie tylko 300.000.000 ma 

^'ektuje Moldenhauer odpowle-
1 n , esienie rozmaitych podatków. 

S zystklem przewiduje rządowy 
j! "stawy podwyższenie o 75 proc. 

°d piwa. Przeciwko temu wy-
^nak w sposób niezwykle sta-
" awarskie stronnictwo ludowe, 
fe w skład dzisiejszej koalicji 

skarbu obliczył, iż podwyż 
Jjdatku od piwa przyniesie pań-

j,*40.00O, 
j Jesienie cła na herbatę i kawę 
jj^alszych 50.000.000 marek defi-

—000 marek, a projektowane 

dal 
Ĵ adto nowa ustawa podatkowa 

'k zaprowadzenie specjalnego 
wody mineralne, co według Jucznych obliczeń przyniesie 

| C p a n s t w a około 40.000.000 ma-
hi W s z y s t k l e t e P ł a t k i , mi-

iA5K| e c i x v u niektórych stronnictw, — 
^ \ . Wszelkiego prawdopodobleń-
A ą chwalone. 

, e d " a k przedstawia się spra-
''W-to? d a , s z y c h Projektów rządo-
I I W c E 6 1 " 2 ^ ^ 0 1 1 d o obarczenia no-

HJ^rainl przedewszystkiem nle-
Przemyślu. Chodzi tu w pier-

^. ?$dzie o zaprowadzenie podat-
t e

8 t t*ynę, który według projektu 
wynosić ma 6 fenigów od 1 

ji4Sle ' e i Projektowane jest zapro-
(•^ i C ' a n a o e n z o l w wysokości 10 

' ^ H t f t L . 1 0 0 litrów. Uchwalenie obu 

Younga, rozczarował niemile wszvst 
kich tych opiymis.ów, którzy wierzyli, 
że prezydent banku państwowego uzna 
zobowiązania, zaciągnięte przez rząd 
niemiecki w Hadze. Jako przedstawiciel 

Oświadczenie dr. Schachta, któremu 
nie można odmówić znacznej dozy ten
dencyjności, wywołało przedewszyst
kiem ten skutek, że rokowania rzymskie 
zostały zerwane, gdyż bez udziału Nie 

Banku Rzeszy oświadczył mianowicie ( mieć kontynuowanie obrad byłoby bez-
dr. Schacht w tych dniach na rzymskiej przedmiotowe. Nie ulega wątpliwości, 
konferencji przedstawicieli sześciu mo-jże rzymskie wystąpienie Schachta po-
carstw w sprawie organizacji Międzyna ciągnie za sobą dalsze zaostrzenie sto-
rodowego banku reperacyjnego, że nie 
może wymienić niemieckich kandyda
tów na członków Rady zarządzającej 
Banku, gdyż nie wie jeszcze, czy parla
ment Rzeszy przyjmie rządowe projek
ty ustaw gospodarczo - finansowych, po 
zostających w ścisłym związku z wy
konaniem planu Younga. 

sunków między stronnictwami niemiec
kiemu z drugiej jednak strony nie jest 
wykluczone, iż przyczyni się ono do 
przyśpieszenia ostatecznego załatwie
nia doniosłych spraw gospodarczo - fi
nansowych w Niemczech. 

C. P . 

Zatarg honorowy 
m l ę d z u p o s ł e m Ł a z a r s k i m i prof. 

R u n a r s k i m z a ł a t w i o n a . 
Warszawski korespondent „Republi. 

ki" (B) telefonuje: 
W rezultacie zajść na komisji wojsko 

wej, zakończonej spoliczkowanicm pos
ła Dąbrowskiego (klub narodowy) przez 
posła Łazarskiego (BB), sekundanci pos 
ła Łazarskiego pp. Pobkiewicz (BB) i 
Mackiewicz (BB) wyzwali prezesa klu
bu narodowego prof. Rybarskiego za to, 

iż klub jego zwolnił posła Dąbrowskiego 
od domagania się satysfakcji. 

Na posiedzeniu sekundantów posła 
Łazarskiego i prof. Rybarskiego ustalo
no, że uchwala klubu narodowego nie 
kwestjocruje zdolności honorowych p. 
Łazarskiego, wobec tego sprawa pomię
dzy prof. Rybarskim a Łazarskim zosta
ła załatwiona. 

Budżst ministerstwa skarbu 
w s e n a c k i e ! k o m i s f i s h a r b o w o * 

b u d t e l o w e f . 
Warszawa, 4 marca 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Senacka komisja skarbowo-budżeto wa na dzisiejszern posiedzeniu przystąpi 

ła do dalszej dyskusji nad preliminar 
rzem budżetowym ministerstwa skarbu. 

Senator Gross upatruje przyczyny 
kryzysu w małym obiegu pieniężnym. 
Jest to skutek zaciągnięcia pożyczki 
stabilizacyjnej i nie wprowadzenia jej 

| do obiegu. Mówca zigłasza szereg rezo-
I lucyj m. in. o zbadanie w drodze ankie
ty możliwości zmiany ustroju pieniężne
go luib powiększenia ob:egu oraz uloko
wania zapasów kasowych nie w ban
kach państwowych, ale w zupełnie pew
nych prywatnych. 

Senator Grabiński omawia kwestje 

podatku'obrotowego i oświadcza, że gło 
sować będzie za art. 6-yra ustawy skar 
bowej w brzmieniu sejmowem. 

r \ Senator' Januszewski (Wyzwolenie) 
zwraca uwagę ministra na przedsiębior
stwa państwowe, które zbyt obciążają 
skarb, zwłaszcza ze względu na swe 
tempo rozwojowe oraz sprzeciwia się 
poprawkom do ustawy skarbowej oraz 
podwyżkom budżetowym. 

Senator Przybylski omawia politykę 
skarbową na Górnym Śląsku, twierdząc, 
żc fiskalizm jest tam szczególnie szkod
liwy ze wziględu na wielkie sumy i na 
przedstawicieli kapitału zagranicznego, 
którzy często występują w roli obserwa
torów. 

ii 'ri 
P t ^ ^ w podrożyłoby bardzo zna 

Ambasador Filipowicz w Białym Domu 
z ł o t g ł p r e z g d e n l o w ł H o o w e r o w l 

l i s t u u w i e r z y i e l n i o i o c e . 
Waszyngton, 4 marca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Ambasador Filipowicz wręczył dzi-

i%^kcję przemysłową, nic prze- s>ał o godz. 2.15 po poł. prezydentowi 
% e*o, że y a r ń w r m r r <f*r nrre i Hooverowi swe listy uwierzytelniające. 
łNh \lt z a r o w " ° z e , s f e r p r z e " Po ambasadora przybył do gmachu 

i-A^hLC 1 z c s t r o n y k o n s u n , e n - , ambasady polskiej urzędnik departa-
i l i ^ H D , a n o r n ministra Molden mentu stanu, który towarzyszył mu na-

l \ V s uwane są poważne zastrze-1 stępnie w drodze do Białego Domu. 

stoczona zostanie w 5y ^alka 
(51 czasie między obozem mię

ci!! a s°cjalistami o stumlllono-
t, ^ robotniczego funduszu bez-

foh . a l * demokraci, popierani 
\ . z n i c z e skrzydło stronnictwa 

^ C 0 , domagają się, by w celu po 
fjc{ , C y t u ściągnąć od osób, pobie-
NM.. ą Pensję, a ubezpieczeniu 

Drugim samochodem jechali sekretarze 
ambasady pp. Podowski i Maskalskl, 
których po wręczeniu listów ambasador 
przedstawił prezydentowi. 

W dniu dzisiejszym przypada rocz
nica objęcia przez prezydenta Hoovera 
władzy. Nasz ambasador był pierw
szym dyplomatą składającym i tej o-
kazji życzenia prezydentowi. 

Mowo rząd francuski 
s i a l e d z i ś p r z e d p a r l a m e n t e m . 

mv 
* bezrobocia 

' n 3. jednorazową V '.75 proc. Ich dochodów. 
p r o j e k t o w i t e m u występuje 

J f c i U ^ c z o ś c i ą przedewszystkiem 
r skarbu oraz popierające 

K*> t 0 l u d o w e -
| i j !^ u sJ i , Jaka na ten temat wywią 
L ^ ^ d n e m z ostatnich posiedzeń 
; r a d y ministrów, doszło już 

Paryż, 4 marca. 
(Polska Azenc.ia Telegraficzna) 

Gabinet Tardieu staje jutro przed 
parlamentem. Prasa, nde .licząc oczywiś
cie paru organów lewicowych, które 
zwalczają go wyraża jednogłośnie życze
nie, aby parlament pozwolił nareszcie 

niepodlegają-1 Tardieu zaprząc się do pracy twórczej, 
daninę w Według przeważającego zdania, gabinet 

Tardieu utrzyma się. 
„Matin" nie wątpi ani na chwilę, że 

to mu się uda, gdyż sami przeciwnicy ro 
kują mu 70 głoców większości. 

W organie stroruretwa _socjalt8tycz-

wazorjum, — ani od tego, że konferencja 
londyńska, ciągnąca się już od trzech 
miesięcy, potrwa jeszcze jakiś tydzień 
dłużej. Lecz śmiertelne niebezpieczeń
stwo grozi nam, jeżeli gabinet Tardieu 
utrzyma się u władzy i trwać będzie da 
lej. 

W odpowiedzi na to otwarte wypo
wiedzenie wojny, , Le Petit Bleu" zazna
cza, że, patrząc objektywnie na rzeczy, 
gabinet obecny utrzyma się z początku 
niewielką ilością głosów. Lecz większość 
ta rosnąć będzie z każdym dniem W ( sto
sunku prostym do napaści, jakie skiero-

Wystawa polska 
n o (Tatgach _ £ i p s f t i e f t . 

Lipsk, 3 marca 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Dnia 2-go marca otwarto na Między
narodowych Targach Lipskich zbioro
wą wystawę polską zorganizowaną pod 
protektoratem Państwowego Instytutu 
Eksportowego. 

Na wystawie reprezentowanych jest 
około 50 wystawców polskich. Z War
szawy przybyli na uroczystość otwar
cia pp. dyrektor Państwowego Instytu
tu Eksportowego p. Marjan Turski, i kie 
równik wydziału ekonomicznego w P. 
I. E. W Jastrzębowski. Z ramienia posel 
stwa polskiego w Berlinie przybył tu 
radca handlowy dr. Z. Gawroński. Wy
stawa polska, która ma charakter wybit 
nie handlowy wzbudziła wielkie zainte
resowanie. 

Dnia 3-go marca b. r. wystawę pol
ską zwiedzili przedstawiciele prasy nie
mieckiej i zagranicznej, których następ
nie podejmował u siebie konsul generał 
ny w Lipsku p. Adamkiewicz. Referat o 
celach ł zadaniach wystawy wygłosił 
attache wojskowy konsulatu p. Bierski. 

nego „Le Populaire" Leon Blurn wzywa wane będą przeciwko niemu, 
do zaciętej walki.Nie umrzemy od tego—- Prowincjonalny dziennik „L* Alsace" 
oświadcza on — jeżeli zamiast ogólnego wychodzący w Belfort, skąd posłuje 
głosowania nad budżetem, izba będzie obecny premjer, oświadcza, że fardfeu 
musiała uciec się do miesięcznego pro 

„Moralność" prus
kich ministrów. 

&o 9tatesiń»fzim premjer 
{Oraun. 

Berlin, 4 marca. 
Prezydent senatu naczelnego sądu 

administracyjnego Prus Grutzner, któ
ry pismem wystosowanem do premjera 
pruskiego Brauna, a ganlącem stosunki 
prywatne ministra GrzesIńskieSo, spo
wodował jego upadek, czyści dalej ży
cie prywatne ministrów pruskich. 

Oświadczył on przedstawicielowi 
Dortmunder General - Anzeiger, iż w 
rozmowie z prezydentem naczelnego są 
du administracyjnego Drewsem oma
wiał postępowanie premjera Prus Brau
na i prawdopodobnie premjera Prus 
czeka ten sam los, co ministra Grzeslń 
skiega 

Bomby w restauracji. 
Ytoftutfeft %ama€hu 25 o s ó b 

s t o s t a i o r a n n u t h . 
Bialogród, 4 marc* 

0?oIska Aeencła Te legra f i czn i 
Donoszą z Piratu, że w dniu 3 b.m 

o godz. 18.30 w chwili największego ru
chu na ulicach miasta dwuch nieznanych 
osobników rzuciło przez okno 2 bomby 
do lokalu restauracji hotelu „National" i 
natychmiast potem 2 inne bomby na uli 
cę przed hotelem. 

W gmachu hotelu raniono 9 osób, na 
ulicy 16- Są to wszystko mieszkańcy Pi 
rotu. 8 osób znajduje się w szpitalu, jed 
na z ofiar zmarła, 

Dzięki panice, jaka wybuchła, spraw 
cy zajiścia zdołali zbiec w kierunku gra
nicy bułgarskiej. 

A$enq'a Avala wyraża przypuszcze
nie, że sprawcami zajścia byli korni-
tadżi bułgarscy. 

pinja publiczna zadowolona jest z tego, 
i i w ciągu 5-ciu dni utworzył swój ga-

-/ r L - T ~ - 1 binet, lecz dlatego, że dał Francji taki 
odniesie zwycięstwo, nie dlatego, że o-1 rząd, którego kraj rzeczy wiście żądał 
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Odgryzł ukochanej kawałek nosa. 
S q d s k a z a ł P r u s z k o w s k i e g o 

n a 1 r o k w i ę z i e n i a . 
_ Na posterunek policyjny w Stryko

wie przybiegła mioda niewiasta, cała 
we krwi i rzuciła na stół 

odgryzioną część swego nosa. 
— Aresztujcie zbrodniarza — zawo

łała przeraźliwym głosem — nazywa się 
on Stanisław Pruszkowski. On mnie u-
nieszczęśliwił na całe życie! 

Policja, opierając się na tych oświad 
czeniach, natychmiast aresztowała wska 
zanegó osobnika. Rannej, która doznała 
ciężkich uszkodzeń cielesnych udzielono 
pomocy lekarskiej. 

Wdrożone dochodzenie ustaliło, tło 
i okoliczność zbrodni. Przed paru laty 
Helena Frankówna, zajmująca się Han
dlem domokrążnym, poznała w Warsza 
wie dziarskiego żołnierza Stanisława 
Prósrkowsk :ego, który zapałał do niej 
gorącem uczuciem. Młodzi spotykali się 
ze sobą dość często i mieli zamiar p o r 

brać się, gdy Pruszkowski ukończy służ 
bę woiskową. 

Okoliczności złożyły się jednak zu
p e ł n i inaczej. Pruszkowski z niewiado
mych powodów 

zdezerterował z pułku 
i gdy został przyłapany przez żandar
merię został skazany na rok i 6 miesięcy 
więzienia. 

Frankówna, dowiedziawszy, się o 
przestępstwie przez niego popełnionem 
postanowiła 

zerwać z młodzieńcem. 
Nie interesowała się już absolutnie jego 
losem nie pisała doń żadnych listów i 
po paru miesiącach nawet o nim zapom Dziś w środę punkt' o i 9-ej na herbatce ty 
mała. 

Pruszkowski pamiętał jednak b niei 
bardzo dobrze. Gdy tylko odsiedział karę 
rozpoczął poszukiwania ukochanej. U-
dał się przedewszystkiem do Warszawy, 
gdzie poinformowano go, iż 
Frankówna stara s>ę o paszport zagrani

czny, 
gdyż chce wyjechać na roboty rolne. 

Krążył więc w pobliżu wszvstk'ch 
biur emigracyjnych, lecz nie mógł nig
dzie spotkać ukochanej. 

Któregoś dnia otrzymał wreszcie wia 
domość, że 

Frankówna bawi w Garwolinie. 
Udał się więc natychmiast do po-

wyższego miasteczka i znalazł tam rze
czywiście dziewczynę. 

Frankówna bynajmniej nie ucieszyła 
się jego widokiem. 

— Skończyliśmy już ze sobą —- oś
wiadczyła mu — czego jeszcze chcesz 
ode mne? 

— Ja bez ciebie żyć nie mogę — od 
parł jej — pamiętaj, że ze mną niema 
żartów. Jeżeli będziesz mnie lekceważy 
ła, to cię zakatrupię. 

Dziewczyna, znając gwałtowne uspo
sobienie Pruszkowskego, obawiała się, 
by nie wykonał swej groźby, wobec czt 
go 

uciekła do Strykowa» 

Młodzieniec nie pozostawił jej w spoko
ju. 

Frankówna wprawdzie zataiła przed 
nim miejsce swego wyjazdu, jednakże 
Pruszkowski zdołał ją odnaleźć. 

Młodzieniec w kategorycznej for
mie zażąda} by dziewczyna zgodziła się 
zostać jego żoną. 

Frankówna mimo gróźb z jego strony 
odpowiedziała odmownie. Wówczas 

Pruszkowski, nie zdając sobie już zupeł
nie sprawy ze swych czynów, rzucił się 
na dziewczynę i 

odgryzł jej część nosa. 
Po dokonaniu zbrodni, obawiając się 

aresztowania, uciekł ze Strykowa. Po
licja odnalazła go jednak i osadziła w 
więzieniu. W dniu wczorajszym stanął 
on przed sądem okręgowym, który spra 
wę tę rozważał pod przewodnictwem 
sędziego Kozłowskiego, w asyście sę
dziów Łozińskiego i Brauna. 

Oskarżony na sprawie przyznał się 
do winy. 

— Kochałem do szaleństwa — tłu
maczył się — i nie wiedziałem zupełnie 
co czynię, 

Po zeznaniach świadków (między in
nymi i Frankówny, oszpeconej na całe 
życie skutkiem czynu oskarżonego) sąd 
skazał Pruszkowskiego na rok więzie
nia, das. 

ZRZESZENIE KOBIET ŻYDOWSKICH 

j,W.'L 2 . O." 
Przejazd nr. 2. 

godniowci DR. B. ZYLEER 
odczyt n. t 

„Z PSYCHOT.OGJI Z A C O ^ N I O 
PEJSKICH ŻYDÓW". 

Weiście.dla cz lonkń 30 gr r]la wprowadzonych 
gości 50 ir. 

Berlina) wygłosi 

EURO-

Analiza krwi ustali-
że domniemany ojciec nie j e s t wcale oJ<^ 

W ubiegłym tygodniu w Warszawie 
toczył się sensacyjny proces o alimenta 
pewnego kupca łódzkiego. 

Sąd uciekł się do ekspertvzv, opar
tej na analizie krwi, aby stwierdzić, 
czy pozwany jest ojcem dziecka oowód-

ki. 
Pozwany prosił o tę analizo, 'aby do

wieść, że 
nie Jest ojcem dziecka, za które miał pła

cić alimenta. 
W związku z powyższem warto za

znaczyć, iż w dzisiejszym stanie wiedzy 
właściwie jeszcze nie można dokładnie 
ustalić, czy dany mężczyzna iest rzeczy 
wiście ojcem. Każdy człowiek D o s i a d a 

krew, należącą do jednej z czterech grup . łódzki nie był ojcem dziecka, 
ustalonych przez naukę. GruDV te dzie-! stał on zwolniony z obowiązku 
dziczy się w pewnym. stałvm stosunku, I alimentów. 

tak, że badanie krwi dziecka. tn»* 
mniemanego ojca, pozwala

 ST$ IFIF\ 
AY przypadkiem przynależność* 
wa krwi dziecka i matki. DN 
nie wyklucza możliwości ojcostwa 

nlka o to posądzone^ 
Przez badanie krwi w myśl vfu 
metody, nigdy nie można *tme\ei[Ą 
pewnością, czy dany mężczyzn2 

czywiście ojcem. M 

Badanie ustala jedynie, czv <>w 

ciyzna 
mógł być ojcem dziecka-

czy leż z pewnością nim nie D VLjWł, ff< 
W wypadku, o którym v<>y* ^ sjc 

mowa, ekspertyza ustaliła, iż 5 % j i ł N r 

ł / . r l - A - i n i p hvl NIR-Pm dziecka. *° IaCJ0G Od 

Przestępstwa 
N a f m n i e i a r e s z t o w a ń o^jlo w 

w o d z o w i e ł ó d z k i e m . 
W 1928 roku popełniono w Polsce o- wop-ródzkiem 151, białostocK 

Zasługuje na uwagę, że w /̂î  
kiem zaaresztowano w tym cz ^ffy<j 
ko 63 przestępców politycznym, Jf% iż jest to jedno z największej 

gółem 3.623 przestępstwa polityczne.-1 i t._d. 
Ciekawie przedstawia się statystyka 
tych przestępstw pod względem regio
nalnym. 

Najwięcej przestępstw politycznych 
zarejestrowano w woj. śląskiem: 1.218, 
najmniej w pomorskiem; 12. 

ten rok 142 przestępców politycznych ^ 3 i B ^ r ^ ^ / . « ' V ^ 
(niektórych, zapewne, parokrotnie), w Przestępstw politycznychiP.'^ -
woj. warszawsklem (oprócz Warsza- województwa centraIne im. sj k j e | 
wy) 250, w krakowskiem 358, lwów- w a - ,W°J- ^ a r ? a w S , e ; 1 6 i344/ i 
sklem 253, kieleckiem 240, wlleńskiem1 lubelskie, krakowskie) — 1%* gf 
209, poleskiem 198, lubelskiem 191, no 

m 

N JESI IU JCUIIU Ł w / w i ł " " " „tf ran 
niej zaludnionych wojewpd^ 3 pa*,* 

Jeżeli podzielimy Polskę J* y i * 
W Warszawie zaaresztowano ^A^^^JJ^^ % iA-y ~„^^„A.„ „ „ i : ł „ . , „ , „ i , chodni, to zauważymy, z* 

'I 
mniej na zachodnie (pomorsk^ 

Di 

Przep;ękny. film miłośd 
pełny napięć i i dramatycznego 

99 
99 

P.l. 

nocnym 
W roli głównej b .haterka filmu .MIŁOSTKI" 

EWELINA H0LT. 
Od juira w Grand Kinie. 

Dziś i dni następnych! 

Dfahlica 
z Trypolisu 

z Lianą JHaid. 

skie, śląskie) — 1.295". najrnniw 
wschodnie .(białostockie, wil e n?J ^f^m,' 
wogródzkie, poleskie. w o ł y ń s K f y i J ? 
skie, stanisławowskie, tarnopo^ JŁ^ie 

' l i i n 4 • • • • • m i 11 
SPIESZCIE PO SZCZESLIJ?.: I, 

DO KURTA ••WYTRZVt^j,-ł/j»Dk 
" ' •Zbliżył się wreszcie okres. J V 
m i l i n n v li,dr.l xv Polsce SZVk™e

nJu 

miljony ludzi w Polsce sz 1 

wzięcia udziału w wielkiej wzięcia uaziaru w w i e n u * j - p j 3 

wyścig szczęścia. Ciągnienie | 
sy państwowej loterj Jest ^ 
nementem, który trwa P r z e s z

 i a 

i który daje możność-wygra" * , 
kim, ze względu na fakt, IzuiirfŁ, 
'gi los wygrywa oraz, że P<a

 y * i 

sDr 
»c 
Ul 
te 

W 
je do rozegrania kolosalne $ » » \ 0 ^ W k 
nej wysokości 27 mil jonów * K J J ^ 
wielką premję 750.000 złotyen- ^ 
więc. kto może, niech sP i e s %śli^ v ! ul. 
czasu zaopatrzyć się w szc^ pr^jjk 
K> rta Wytrzyca w kolektur^ tffiJBft 
Piotrkowskiej 141, gdyż t y j ^ l f ( n 

daia stale największe ^[f^^Mv daią stale ńajwięk 
tylko tam uszczęśliwiono 
bywateli nasześo miasta, 

i im kolosalne kwoty P i e n ^ ^ ^ 

0 teatrze społecznym. 
Snobizm i moda. — Koniunktura w teatrze . 

Co stanowi o charakterze społecznym 
utworu. - Tytuł honoris causa.—Piscator 

i p y s k a c z e . - D y b u k społeczny. 

dzić, że, aby mówić o zagadnieniach spo 
lecznych w literaturze i sztuce, trzeba 
się trochę na tych sprawach znać. 

Trzeba wiedzieć, że nawet zwykły 
dramat „łóżkowy", lub farsa buduarowa 
z sakramentalnym trójkątem również po 
siadają swoją treść nieskazitelnie „spo
łeczną". Niema bowiem utworu, chociaż 

^1 

„Teatr społeczny w Lodzi • s n 

przedrukowany przez jeden 
ków tutejszych. 

Autor tego artykułu 
wający się za pscudonlmeC* 0 jij | ^ 
iż ujawnienie jego prawdzi• s l C $ 
ska nie przyniosłoby mu %e$\f,f K 
trzymuje, że łódzki teatr ^ ; A 

Zupełnie nieoczekiwanie ziawili się 
u nas ostatnio entuzjastyczni zwolenni
cy społecznej literatury i sztuki. W grun 
cie rzeczy, odmieniają oni tylko na wszel 
kie sposoby ten modny obecnie orzymiot 

pięknie abstrakcyjnem I rozmaitych In* 
nych płaskich i nieszczerych wzniosło-
ściach. 

Nie czyniłbym im teraz zarzutu z tej 
racji, że po kilku latach jakoś im się roz
jaśniło w'głowie, bo to'przecież 1 zawsze i 

teczną . i N i e m a oowiem utworu, cnociaz- trzymuje, ze i o u z k i t"c1\W cfKĄ 
by w minimalnym stopniu poruszającego guje na miano „teatru społ c^ t a k i « j j , ^ 
sprawy życia ludzkiego, którvbv nie po- nieważ... ponieważ wystaw" ł> ł o 
siadał cech „społecznych", mniej lub ki, jak: „Rywale", J*LX 

więcej aktualnych. Utwory Shakespea-
ra, Schillera i Góthego, mimo że nie po
ruszają zagadnień dnia dzisieiszego, w 
sensie najgorętszych aktualji, są dzieła 

Ą 

mi o olbrzymiej wartości nietylko arty
stycznej, ale i h l s t o r y c z n o - s n o ł e c z n e j . 

Cała rzecz »polega bowiem na tem, nik, nie mając częstokroć pojęcia o tem, . . v 

co stanowi o charakterze społecznym lepiej później niż nigdy, ale mam uzasad cc kto rozumie pod tem, zbyt oeólniko-, wyraz I odzwierciadleme ' f l t ł , 
utworu. inióńe powody mniemać, że i obecny za- wem i dlatego tak nadużywanem, okre-, ekonomicznego danego ^ r . c r l 1 PJN 

Przypominam sobie, żc gdy lat temu pał do sztuk o treści społecznei nie jest śleniem: „społeczne". 

Szwejk I „Cjankali". . 0 cW;,.jf 
Ustalm" przeto, co stano-' 

ter ze sztuki społecznei. urnet° .A% 
Według najbardziej POPulf, ad^Sf^^ 

ślenia, a zarazem o d o 0

n ' 0 ^ C i i 
współczesnym pojęciom soc)' • ^ 
są to utwory, w których zn»'„jl ^ 

i i odzwierciadlenie ^ ^ { d 
ekonomicznego danego Ł r 0 ° 

kilka próoowałem zabrać głos w tej spra 
wie na łamach „Republiki", w związku 
z repertuarem teatru miejskiego, oraz po 
ruszałem tę sprawę w r o z m o w a c h 
z d z i s i e j s z y m i h e r o l d a m i 
sztuki społecznej, obecni entuzja
ści „postępu" jakoś nfebardzo udawali so 
bie sprawę z doniosłości i znaczenia za
gadnień społecznych i ciicinie ukrywali 
swą ignorancję w tej dziedzinie za męt
nym frazesem o „sztuce dla sztuki", o 

sfery. Te warunki są bo^ 0i,ia 
bynajmniej przemyślany i szczery, lecz! Zastrzegam się jeszcze raz. że w dy- wszelkich Innych, wtóruj ^ 
po!ega na zwykłym snobizmie i modzie, skusji ściśle teatralnej, a dotyczącej okre niedomagali, One kształtuj^ «iH*W1 

Nie jest też wykluczone, że soecjalna śionych osób i ich polityki, żadnego u- psych'kę I powodują ty-i» s j tuJJ^JI 
koniunktura, jaka się wytworzyła w Ło- działu brać nie chcę. Chodzi mi w tej konfliktów i koniplikacyj-^ a t or^i n,K\ 
dzi, w związkti z polemika teatralną, chwili o istotę rzeczy, która, iak już to nie posiada tego ko• ? c a

o 0 i e C z V ' V 
przyczyniła się do zajęcia przez tych pa podkreśliłem, posiada również stronę za- współczesnego ustrojii s" b r . i ^ L-jWj 
nó\ ;- takiego, ' a nie innego stanowiska s&dnlczą. j | rej treść i akcia "le daia j t*vf I 
strategicznego. Otóż w „Wiadomościach Literackich", byt,, tego n a j i s t o t n i e j s z a ^ ^ 

Nie "vchodząc jednak w Dowody tak które, .zdaniem pewnych osób. są „naj- szego motoru życia ludzK' ^ 
nagłego przeobrażenia dzisiejszych gor- poważniejszem pismem literackiem w sztuką społeczna. t g a b v C 

liwców „społecznych", pragnę stwier-1Polsce", ukazał się artykuł pod tytułem! Powiedzą nam. ze m 



Dziś .' Kazimierz* 
Jutro; Popielec 

Wschód s łońca 6.15 
Zachód słońca 17.50 
Wschód księżyca 8'17 
Zachód księżyca 23.43 
Długość dnia 13.30 
Przybyło dnia 4.00 

**r rocznika 1909 
się w maju. 

Mv!C d°wiadujemy, w roku bieżą 
rocznika 1909 odbędzie się w 

L Q 2 maja do końca czerwca. 
administracyjne czynią już 

Jania celem ułożenia list obo 
•oy n do stawienia się na komisje 
| t ó x 0 r a z ustalają plan przeglądu 

stawać będą 
roczników 1908 1 

z 
b 

ROZWIĄZANIE RADY M. ŁODZI 
może nastąpić, w razie uwzględnienia przez Najwyższy 
Trybunał Administracyjny skargi wyborczej komunistów. 

Decyzja zapadnie dnia 18 b. 
Przed trzema laty, podczas wyborów, 

do rady miejskiej w Lodzi, komisja wy
borcza unieważniła listę komunistyczną, 
na którą padło przeszło 40 tysięcy gło
sów. Przez unieważnienie tej listy .skład 
rady miejskiej uzyskał zupełnie inne ob

licze polityczne. Komuniści jednakże, u-.ta będzie rozpatrzona przez N. T. A. Mla 
ważając, że Usta Ich została unleważnioj no wicie w dniu »8 b. m. skargę o 11 
na nieformalnie, bez żadnych podstaw 
prawnych, wnieśli skargę do Najwyższe 
go Trybunału Administracyjnego. 

Jak się dowiadujemy obecnie, skarga 

Zamordowała tasakiem męża. 
Krwawa tragedia małżeńska w Wieluniu. 

usiłując na-

ff^ Poborowych' * } d o c 2 n l k a 1 9 0 9 

l C i s J a m i ci z ro 
['uLYY korzystali dotychczas 

n «at. B.). 

JiScią niezgody 
' *'€ domy na Polesiu. 

, na jutrzelszem posie 
p 5J%ni m ' l e J ' s k i e i znajdzie się spra 

czynszu mieszkań w ko-
•lC^ icze j na Polesiu ' Konstanty-

oraz sposobu oddawania 
'On! " 
K £ . r a d y miejskiej, a nawet 
. ? Kszości radzieckiej ścierają 
oglądy, a mianowicie jeden co 

W 5 a c z y n s z u , któryby odpowia 
\T M kalkulacjom, a więc z 
%? amortyzacji, procentów itp. 
iile fe komorne musi być bez-
HI,niskie. a różnice ma dokła-

•Jana jest bardzo burzliwa 
kJ a ten temat f możliwe są nle-

m£* ^'-stosunku- do-dotychczaso-
} Qpjwi' głosowania.! jego.teżulta 
K S l m ę s k i e j . 
S r nK I e oddawania mieszkań . w 
Jk | D°tniczej przeważa opinją, iż 
r C a . t e powinny być oddawane 
% n i c t w e m związków zawodo
w i ? 1 ' 6 Przedstawią Hsty kandyda 
C a r d z l e i potrzebujących, przy-
Ł. ^rowadzonaby była jeszcze 

^(SS s t r o n y m a ^ s t r a t u ' c c l e m 

Wieluń był w dniu wczorajszym te
renem krwawej tragedji, której boha
terką była łodzianka Józefa Staniew-
ska, zamieszkała przy ul. Dworskiej 8. 

Staniewska przed dwoma laty wysz 
ła zamąż za stałego mieszkańca Wielu 
nia Jana Zadwornego z zawodu szew
ca. . 

Pożycie małżeńskie tej pary. byłoby 
wprost idealne, gdyby nie nałóg pij aft 
stwa, któremu oddawał się Zadworny. 

Na tem tle dochodziło nieraz do bar
dzo poważnych scysji między małżonka 
mi. 

W dniu onefidajszym Zadworny,1 

chcąc iść na wódkę, usiłował się wy
kraść cichaczem z domu, zabierając ze 
sobą kilka par cholewek na przepicie. 

Żona zauważyła to i uzbrciona w ta 

sak, wybiegła za mężem, 
kłonić go do powrotu. 

Na ulicy między małżonkami wy
wiązała-się gwałtowna scena, w wyni
ku której zdenerwowana Zadworna za
dała -kilka ciosów w głowę mężowi. 

•'• Zadworny zalany krwią runął na zie 
mię. 

Po dokonaniu krwawego czynu Za
dworna udała się do komlsarjatu P . P . 
gdzie wręczyła dyżurnemu policjantowi 
tasak zakrwawiony, oświadczając, iż 
zabiła męża. 

Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
pierwszej pomocy ciężko rannemu Za 
dwornemu przewiozło go do szpitala, 
gdzie po kilku godzinach zmarł 

Zadworna została aresztowana, (p) 

l - szy D ź w i ę k o w y 
Klno-Teatr w Łodz i f f 

= = N a a p a r a t a c h . W e s t e r n - E l e c t r i c * 

S P L E N D I D flf 

ważnlenle Hsty komunistycznej w Łodzi 
będzie rozpatrywana na pełnem posie
dzeniu Najwyższego Trybunału Admini
stracyjnego. Skargę wnosi znany adwo
kat warszawski Emil Brelter. 

W razie uwzględnienia tej skargi, wy 
tworzyć się może niezwykły proceder 
prawny. Według opinji prawników bo
wiem może nastąpić unieważnienie wy
borów do rady miejskiej, rozwiązanie 
rady, a co zatem idzie podanie w wątpił 
wość wszystkich uchwał powziętych 
nfzez obecną radę, Jako ciało niepraw
nie urzędujece. Z tego powodu zapo
wiedź rozpatrzenia skargi przez N. T. A. 
wywołała w Lodzi kolosalne zaintere
sowanie. (I) 

• • a 

k % h

a - czy petent rzeczywiście 
"a Pierwszeństwo przy odda 

(b) 

fi 

Sr 

^wHwrt^ dyżurują apteki: L. P a w ł ó w IFEI\ S 0 w 5 k ą 307). S. Hamburga (CHów 
" T ^ f^chowsłrleeo (Narutowicza 4). J 

;l0) ^opernika 26). A. ChaTemzy (Po-
i | V . A ' P o t a s M ( P i a c Wolności 10) (b) 

0M 

D z i ś 1 dni n a s t ę p n y c h ! 

3 zdumiewające prze-
boje dźwiękowe, 

UPADŁY fltilDŁ 
Dramat .girls'y. 

Muzyka wielu narodów. 
Piosenki: niemiecka, włoska,; francuska, 

hiszpańska, angielska: 

Gdy noc zapada. 
Intermezzo śpiewno-taneczne. 

Już sie. wprawiają.. 
ftależy zawczasu temu przeciw* 

działać. 
Równocześnie z płerwszerrri podmu

chami ciepłego wiatru rozlegały się o-, 
neśdaj narazie na bocznych ulicach 
strzały petard, podkładanych przez 
wyrostków pod tramwaje. 

Władze policyjne jak zwykle, tak ! 
w roku bieżącym nie pozwalają na strze 
lanie z petard i również sprzedaż prepara 
tów i środków, używanych do wyrobu 
petard jest wzbroniona. 

Winnych podkładania peiard policja 
pociągać będzie do surowej* odpowie
dzialności, (b) 

Dr. med. 

lii POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n a 

(astma, pokrzywka, arlietyzm. reumatyzm). 

ul. 6-go Sierpnia ZZ 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . - Przyjmuje od godziny 10 do 1. 

XŻXXXXXXXXXXXXX* 
Ordynacja 

Lekarsko-dentystyczna 

Początek seansów o g.. 6, 8 i 10-ej wiecz. 
C e n y m i e j s c ( d o g o d z . 8 - e J ) z t . 1, 2 . 3 . 

K A L I S Z A 
Chirurgja stomatologiczna. 

C e g i e l n i a n a 2 5 , fr. I p. — Telefon 108-26 
Godz. 1 . 3 0 - 4 i 7—8 wiecz. 

szczególne wady i braki na-
zmi 
Jnla 

Ji&i' a i e v 

^ i 6 M a k w każdym kawałku cia-

A f f ł ^ i z m u społecznego, bez się 
a ' e w każdym wiernym prze 

a sprawy. 

W 0 ' zawarte są wszystkie nie 
j M ? J e 8 ° składniki i elementy, a 

SĄ%< c e czerwone ciałka krwi, 
M \ J e d n o 2 i a k i e i dziedziny za-

X a , ' , d a ^ ledyna właściwą reak-
/) hffik źródło choroby i tenden-

"*»nu. 
Jj e leczyć wysypkę lub go 

K"1, ' a g , 1 0 z y « nietylko nie jest le-
j, 'L Poważnie gmatwa SDrawę i 
i l C j , e n ta na niebezpieczeństwa 
W ' nioże wówczas zasłaniać 
oj!11 listkiem „artyzmu", moż< 

,\I1 e r a c k i c h i innych wartoś 
j a

g o utworu, ale niech nam nie 
fc,*t'0

Ze s ztuka ta jest społeczną, 
Mnj^a eonajwyżej znachorskiem 
b \ P , chorobę społeczna. 
P b iS . ą c do artykułu p. „Judyma" 
V M v r y o c z n y c h • naśladowców 
| X j l e r dzić,-że teatr mieiski uzy-
Vi s> ł" 5P°lecznego u na podstawie 
}47k= „Rywali", „Szwejka" i 
%H ' n a ogólną ilość kilkunastu). 

\ O sobiście zachwycony „Rywa 
c l l yba nikt nie będzie twier

dził, że „Rywale"—to sztuka społeczna? i matoplsarsklego i za jednym zamachem 
Zresztą, gdyby się znalazł taki magik,! ulokował go w jednym szeregu z... Ibse-
musialby taki sam dyplom wystawić bar 
dzo wielu teatrom w Polsce, niezależnie 
nawet od tego, kto sztukę reżyserował. 

Następnie—„Szwejk". Jest to świet
na satyra polltyczno-państwowa. Ale 
(co w danym wypadku bynaimniej nie 
un.niejsza jej wartości) niema w niej 
ani cienia elementu społecznego, mimo 
iż wojna jest w wysokim stopniu choro
bą, albo nawet wręcz katastrofa społecz
ną. (Nadmienić tu warto, że Piscator 
wcale rozmyślnie nazwał swói teatr 
„teatrem politycznym", przewidując wi
docznie, że rozmaici piskorze i pyska-
cze szafować będą chętnie przymiotni
kiem „społeczny"). 

Pozostaje więc — „CJankall". Jedy
na sztuka, która dźwigać ma niepomier
ny zaszczyt reprezentowania 1 usprawłe 
dliwienla nowej nazwy, nadanei nasze
mu teatrowi przez kapitułę snobów i re-
klamiarzy z „Wiadomości Literackich" 
i ich tutejszych zasapanych ..Mitlaufe-
rów". 

Nie będę pisał o istotnej wartości tej 
sztuki, nadmienić tylko pragnę, że ów p. 
„Judym" tak się zapędził, że znalazł na
wet u Wolfa, wbrew opinji niemal-wszy 
stkich recenzentów, perty talentu dra-

ulokował go w jednym szeregu z 
nem 1 Hauptmannem. 

Co zaś dotyczy treści i tendencji tej 
sztuki, niech mi p. Wolf wybaczy, iż mi
mo jego dyplomu lekarskiego, nazwać 
go muszę znachorem społecznym, któ
ry krzyczy, wyje, dmucha, pluje, skacze 
i pięścią wymachuje, chcąc wystraszyć 
„dybuka" z nieszczęsnej dziewczyny, 
która nawet nie jest typowa ofiarą tej 
niesprawiedliwości poronieniowej: mło
da, zdrowa, na posadzie, ma narzeczo
nego, który jej, broń Boże, nie porzucił, 
pierwszy raz w ciąży. 

Taka bohaterka dramatu ooronienio-
wego nie otrzymałaby zezwolenia na o-
perację nawet w Rosji, kraju, gdzie 
zabjeg ten jest pod pewnemi warunkami 
zalegalizowany. Krzywda, iaka się dzie 
je tysiącom kobiet spracowanych, scho
rowanych, obarczonych licznemi rodzi
nami, została tu poprostu spostponowa
na przez niefortunny wybór bohaterki i 
szereg innych dosztukowanych fałszów. 
Pomijam już zupełnie sztucznie - rekla-
rriarskic tło dramatu, któremu brak krwi 
i mocy. 
s To samo zresztą powiedzieć można i 
o obecnie granej sztuce Brilcknera, któ

ra, mimo swej ciekawej budowy scenicz 
nej, jest pozbawiona wszystkich kapital
nych elementów utworu o charakterze 
społecznym. 

A jednak nieorjentujący sie kry
tyk teatralny, jest tak opętany dybukiem 
„społecznym", iż, pisząc o ..Przestęp
cach", na przestrzeni 5-ciu wierszy coś 
ze cztery razv wciąż odmienia ten nie
szczęsny przymiotnik. 

Widocznie przypuszcza, że może to 
zastąpić wszelką myśl, wszelka logicz
ną argumentację, albo też ma nadzieję, że 
uda mu się w ten sposób zamaskować 
zupełny brak orientacji w tei materjl. 
Ale — jedno i drugie zawodzi. 

„Życie nie jest romansem" — napisał, 
pa głębokim namyśle, ów świeżoupieczo 
ny zapamiętały „społecznik", i. doszedł
szy do tego wniosku, zabrał sie oono do 
f,<rliwego studjowania... ekonomii poll-
ts cznej. 2yczvmy mu powodzenia w tej 
pożytecznej dla każdego krvtvka pracy 
i mamy nadzieję, że w przyszłości nie 
będzie powtarzał za pierwszym - lep-
s/.ym „faszerowanym t...klem" rozmai
tych bzdur, gdyby nawet bvłv nadal dru 
kowane w sławetnym organie wzajem
nie adorujących się snobów literackich. 

Ad. Sz 
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Cierpl iwośc i ! J e s z c z e ki lka dni . 

K s i ą ż a C a g l i o s t r o 
Film nad f i lmy! 

W rekordowej obsadzie Hans Stliwe, n e n w • — -

Alfred Abel, Kowal Samborski, Ita Meery. ^ 
Juz wkrótce kino „P f l 1 , -

Renee Hen 

M U I Y K A / Z T U K A 

TEATR MIEJSKI 
Dziś w środę i Jutro w czwartek o godz. 

8.30 wlecz- „Przestępcy''. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś. środa, czwartek 1 piątek silnie drama

tyczna sztuka F. Ftechera ,J3iała niewolnica". 
TEATR KAMERALNY 

Dziś środa, erwartek, sobota i niedziela c ie
sząca sie nieslabnącero powodzeniem lekka e-
fektowna sztuka Pawła Franka „Grand-Hotel" 
w której szerokie pole do popisu znajdują Zo 
ija Marcinowska, I. Trapszówna, St. Daniło-
wicz, M Melina, St. Michalak, Wł, Staszewski 
i L. Tatarski. 

OSTATNIE POWTÓRZENIE „ D N I A PAŹDZIER 
N1KOWEGO" » 

Jutro, w piątek po cenach najniższych (oo 
30 gr do 5 z ł ) oraz w sobotę o 4.30 pp. dwa 
ostatnie powtórzenia głośnej, powodzeniowej 

sztuki, Jerzego Kaisera, „Dzień Październiko
wy" w premierowej obsadzie. 

JUTRZEJSZY KONCERT ROBERTA C A S A -
DESUSA. 

Jak jui podaliśmy, iutro, to jest w czwartek 
odbędzie się w Filharmonii 16-ty koncert 

mistrzowski, na którym wystąpi fenomenalny 
pianista Robert Casadesu* Znakomity ten ar
tysta wykona w programie ul wory Lazła, Cho 
pina, AJbcniza, Debussy'cgo, de Severaca, 
Chabriera i wiele innych. Przyjazd lego znako 
mitego artysty wywołał wśród melomanów 
wielkie zainteresowanie i koncert cieszyć się 
będzie zasłużonym powodzeniem. Początek 
koncertu o godz. 8.30 wieczc ram. 

. 

Pabianice. 
Odnowienie kościoła św. Mateusza. 

Zawiązał się komitet obywatelski odno 
wienia kościoła św. Mateusza. Kościół 
ten należy do najpiękniejszych zabyt
ków historycznych województwa łódz
kiego. Wybudowany został on w roku 
1585 i wzorowans na katedrze płockiej. 
Wskutek częstych pożarów kościół kil
kakrotnie odbudowywano, co spowodo 
walo zanik charakteru gotyckiego wew 
nątrz świątyni, a jedynie mury noszą ce 
chy sotyku. Restauracja starożytnej 
świątyni winna być przeprowadzona 
bezwzględnie z pietyzmem I przy u-
dziale konserwatora zabytków histo
rycznych. Przy odnowieniu, należy 
przywrócić wiele zaginionych cech, co 
nie da się uskutecznić bez udziału fa
chowców. Sprawą powyższą winno się 
zainteresować województwo łódzkie. 
PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE. 

Wszystkie miejscowe oddziały przy 
sposobienia wojskowego zostały zorga
nizowane w bataljon przysposobienia, 
na czele którego stanął por. rezerwy 
Henryk Czekaj. Miejscowy komitet PW 
i WF prowadzi obecnie akcję, celem roz 
szerzenia działalności tej organizacji 1 
zorganizowania oddziału wychowania 
fizycznego. W sferach społeczeństwa 
powstała myśl ufundowania baonowi 
P W sztandaru. Celem zrealizowania te
go projektu wybrano specjalny komitet. 

Ś W I E Ż A , G O R Ą C E O B W A R Z A N K I ! . . 

go i ociekającego deszczem muru, stoi 
mały, mizerny chłopczyna z koszykiem 
przewieszonym przez ramię i przykry
tym jakimś brudnym łachmanem Chło
piec drży z zimna, a gdy mija go jakiś 
przechodzień, z ust jego wyrywa się ci
chy, błagalny szept: 

— Świeże, gorące obwarzanki! śwle 
że, gorące obwarzanki! 

Do późnej nocy stoi na swym poste
runku, zachęcając cichym szeptem do 
kupna świeżych obwarzanków. Głośno 
nie,śmie reklamować swego towaru, 
gdyż tego czynić mu nie wolno. Nie wol 
no mu tu nawet stać i sprzedawać obwa 
rzanków. Mały sprzedawca wytęża 
wzrok, by dojrzeć wśród nocy granato
wy mundur policjanta. 

Gdy zdaje mu się tylko, że zdała nad 
chodzi policjant, ucieka szybko w bocz
ną ulicę, chowa się gdzieś do bramy, 
nadsłuchuje i wypatruje. 

Musi się więc troszczyć nietylko o 
klijentów, lecz również o to, by nie ścią 
gnięto go przemocą do komisarjatu i nie 
spisano protokułu, który pociąga za so
bą karę. 

Byt sprzedawców obwarzanków jest 
trudny pod każdym względem. Władze 
toczą z nimi walkę, lecz bezskutecznie. 
Co pewien czas ukazują się nowe zarzą
dzenia w sprawie sprzedaży na ulicach 
obwarzanków, a tymczasem na bocz
nych ulicach ••- c 

roi się wprost od tych koszyczków. 
Najgorzej jest jednak, że obydwie 

strony mają na swe usprawiedliwienie 
ważkie argumenty. 

Władze s twierdzaj , że towar sprze-

Demonstracja sprzedawców ulicznych 
na pogrzebie s w e g o kolegi-samobójcy. 
Ciemna ponura noc... Deszcz leje, jak I rzy świadczy fakt jaki zdarzył się przed 

z cebra. Zimno. Słota. Przy rogu Cegieł- kilku dniami w stolicy. Oto jeden z sprze 
nianej i Zachodniej przytulony do zimnej dawców obwarzanków Izaak Hochman 

zażył trucizny. 
Przed dokonaniem tego rozpaczliwe

go kroku zwierzał się przed znajomymi, 
że cierpi okropną nędzę, gdyż ciągle kon 
fiskują mu towar, spisują protokuly j t. 
d. Denata w stanie groźnym odwieziono 
do szpitala, gdzie też po kilku godzinach 
zmarł. 

W ubiegły piątek odbył się właśnie 
jego pogrzeb. Pogrzebu takiego War
szawa chyba jeszcze nigdy nie widziała. 
Była to wielka 
demonstracja wszystkich sprzedawców 

obwarzanków, 
którzy szli za trumną swego kolegi z pu 
stemi koszykami w rękach, dając do
wód swej solidarności i ciężkich warun
ków bytowania. 

Jak się dowiadujemy, w sferach dro 
bnych kupców i detalistów omawiany 
jest projekt zwrócenia się do władz z 
propozycją uregulowania handlu ulicz
nego, szczególnie iaś hanulu obwarzan
kami. Projekt ten przewiduje udzielanie 
zezwoleń na sprzsdaż obwarzanków na 
ulicy, przyczem od sprzedawców ma 
być wymagana gwarancja przestrzega
nia przepisów sanitarnych. 

Czy proiekt ten mc?e być zrealizo
wany w tej formie, w jakiej przedsta
wią go wnioskodawcy, nie wiemy. Mo
że należałoby $ nim coś zmienić, w ka
żdym razie-stw;erdzć należy, iż uregu
lowanie tyih spraw jest korucznotalą 
chwili 

(ab) 

Tomaszfjw-Mazotfi;; 
(Telefonem od własnego koresp 

W miesiącu lutym 
z ub. * 

1.756 sztuk weksli na 
306,015 zł, W porównaniu ,... 
cem suma 

zaprotestowany"1

 fl |IA zmniejszyła się o 3 proc .CLc^iN 
zł. Zjawisko to nie należy ««» ^ f[ja, 
prawą sytuacji, lecz ogranie* 
dytć. 

• . t łr*» ' 1 

Strejk w fabryce Piesch w,^ o i r e j K iaoryce I i w - * 
Dyrekqa zaproponowała J e i W W 
danie kart zwolnienia, celem ?\"> 
nia ich w PUPP, robotnicy 
li wypłacenia im należności - d 
niowe wymówienie oraz z* t y L'e^ 
pu. W sprawie powyższe) " ' U 
wczoraj do Lodzi, do inspek. P r" 
jalna delegaq'a. 

Miejscowy związek <'^IRX^G^/ Miejscowy zwiąże* C A Y 
rat w dniach 26 i 27 lutego 
fundusz dyspozycyjny dla ^ 
sudskiego. Zebraną kwotę W 
odnośne konto PKO. 

k 

•ści 

Urn 

p;oirhfiw-Trytuif |̂  
(Tel. od własn. kor**' 1 U 

0 tit r $ I 1 

Nocy onegdajszej w j W 1 jjałT J. i 
nych.przyczyn pożar we w ; r 0 f j . iei J« 
ków, gminy Uszczyń w l ^ r n p - L > 
podarza Władysława KacPj\ g j < N % 
twą płomieni padł dom, stoi ^ it 

Straty w n o s z ą około W* 
sali < W środę 12 b. m. w 

dawany przez koszykarzy jest niehigje-1 # C a n n i l M f i n i f t f l l l P t y 
niczny i szkodzi zdrowiu i z tego tytułu 2 | (11 Nil B l U l MXMAML 
nowinien hvć knnfiskowanv. » U l l l I J • u mm* 

Ceg eimana 25 , 
powinien być konfiskowany 

Koszykarze natomiast osłaniają się 
brakiem Innego zajęcia i koniecznością 
trzymania się tego jedynego źródła za
robku. 

Jak ciężka jest jednak dola koszyka-

L e k a r z - d e n t y s t a 1 

nia rolniczo - handlowego 0 ,cb 
walne zgromadzenie powiat0 

ków współdzielczych. 

Na lawie oskarżonych 
i \ 

wego w Piotrkowie zaslaai ,gS_ 
mil Arbelter, ze wsi Wola 1 J « 
oskarżony o napad na p. u F J ^ I 

' nał od uderzeń zadanych 1 ^ 
Igłowe wstrząsu mózgu. p**?,ai 

'beitera na.6 miesięcy wie*' 

I p . fr. 

przyjmuje Od godz. 9-—1 
Telefon 108-26. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • e t o — e o e » o t e 
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£R AN D 
D z i ś p o r a ź o s t a t n i . 

Emocjonujący dramat salonowy — e t o 
tyczny. osnmv no i nr!" cl 

dwojga kochających sle ludzi p. t.: 

ROZKOSZ ZEMSTY 
„ROZKOSZ ZEMSTY" daje prawdziwą 
rozkosz wzrokową i wielkie zadowo

lenie artystyczne. 
Kobieta bez serca. Odtrącony i wzgar 
dzony. Ku sławie. Nikczemny opiskun. 
Lilja na bagnisku. Triumf artysty. 

Okrutna zapłata. W szale zazdrości. 
W rolach g łównych: 

AONES HR. ESTERHAZY. DAISY 
DORA, OUSTAW DIESSL-

Orkiestra pod dyrekcja p. R. KANTO
RA. — Początek seansów o godz. 4 .e i 
po poł. ostatniego o godz. 10.15 wlecz, 
w niedz., soboty i ś w e t a od godz. 12e] 
do 3-ej po poł. wszystkie mlelssa po 

50 gr- 1 ! . - zł. 
UWAGA: Kupony biletów ulgowych 
l miejsc zostały obniżone na zł. 2 . -

mlejsc I! na zł. 1.50. 

11.58 - Sygnał czasu. hejn a l t j 
Muzyka z płyt gramofonowych. ' „uHj*, 1 1 
n kat meteorologiczny. 15.00 - - i : a f ecf ' f l # L 
spodarczy. 15.45 - Komunikat " u A », 
n kat meteorologiczny. 15.00 
spodarczy. 15-45 — Komunl 
Program dla dzieci. 16.45 - f ^ ^ M 
worskl. 17.15 - „O dzieciach £cCtl̂ JF 
dr. Bychowski . 17.45 — Utworv B \9&»,i 

' gra orkiestra. 18.45 - R o z m » l t ° * ; w 0 i i
k

^ A , 
ty gramofonowe. 19.40 — W°JWMM 

, Sygnał czasu. 20.15 - Feljeton ^ M \ Y 
mentalne" -— w y g ł . p. 
fortcplaTiowy Egona Perl. f1;. niewód, -N 
literacki „Paii Pickwick ooluJe FAF « S ' 
Recital śp iewaczy PolfnsWel -Jr ł6jr 
Feljeton „Mistrz sceny 1 dyP'""1 

dr. Szarfitt. 22.25 — komunikaty 
ny. policyjny, sportowy i 

I 

M M 

Dzli I d n i nas t<5P f l J ^ ^ 
Włe'kie arcvdzłeło «r«««vc*5j ^ ' ' y f 
tróikąta małłeń.kietfo ,»r« 
czej I pełne' egzotyczne!" 1 

Orc l t id ' ' 
W rolach głównych 7«nvs' 
wrotna, kusiciel«ka « r e ,00*0 
Wvlwornv. dy«tyngnw*nV' Jf 
Juan N i l e n s t h e r , r°*%0*1 
rozumiąy. prawdri^y 

żonek L e w i s S t o n ^ 
r • 

Ilustracia muzyczna p ' 
Sz. B8jge!m« | , ( " 



5111 

i 
4 

!t*f 
t 

tkSt1
 ? e a t r a l n y " iak iui po 

1%,, a K w Łodzi sprawę ZE 

Wieliński skazany na 2 miesiące wiezienia 
11 zniesławienie dyr. Gorczyńskiego.—Kulisy łódz
kiego skandalu teatralnego odsłonięte zostały 

-Sensacyjne zeznania świadków. 
V, 

sali sądowej. 
Wiceprezydent rai. i t o d s i n a ł a w i e o s f t a r * o n i j c f i . 

Ą 

""i 

Wiv'W a'^ w Łodzi sprawę zatargu | nich sali obrad. 
m agistrafem a b. dyrektorem 

!*dn ' e ^ ° P" Gorczyńskim zna-
U l j W c z o r a j s z y m swój e p i l o g w 
^azkim. Na tle wymiany zdań 
tft ^ n a - a d r u g ą zainteresowaną 

i'do 0 w r eszc ie , siłą rzeczy 
"Powabnej scysji, tembardziej. 

P r e z- Wieliński, który całą tą 
L'C?LWLKO d Y r - Gorczyńskie-
k ;

 a d z i ł , starał się w każdej oko-
Lw.ynaleść 

wsze-lków, sędzia zarządza opuszczenie przez' 

L 

'TY? 

. wszystkie motywy, 
H^zliwiłyby mu utrącenie prze-

911 oskarżenia. 
|^*ni kulminacyjnym stało się 
i\ylz plenarne rady miejskiej w 

^iopada 1929 r., kiedy wiceprez 
< zainterpelowany przez opo-

L P rzyczynę niewypłacania teatro 
W i t " e m u subwencji, wystąpił z 

u-WS p i l l a . przeciwko dyr. Gorczyó-
C A f c u c a j ą c mu Tające z kodeksem karnym. 

k. c. ! e ' z mównicy radzieckiej 
V ( °n, że dyr. Gorczyński, prag 

K a Ć W uih. R « r o n i « t e a t r a l n v n 

ty 

^ s y d j u m , nuał 
teatralnym 

przedstawić 

Cofnąć obelżywe słowa. 
Salm 

SjT.?a^istratu 
•C'ĄŁSZOWANY BILANS, 

m , a s t wykazać 80.000 zł. zys-
68.000 zł. straty, 

ta pochodziła, zdaniem wi-
bilan-.modlińskiego, stąd, że w 

i&i, ' Podstawionym zarządowi 

AT teatru zapisała na rachunek 

hi^atru, a tem samem płacić 
%. n a l e ż n e kwoty. Na tej podsta 
i0JPrez. Wieliński wyraził się o 
A.C lyńsiVm w słowach: _ w 

Ł ^ I A S T O . AKTORÓW, PER-
| 5L TECHNICZNY ITD., 
JUDZIŁ, że bilans przedłożony 

r ' Gorczyńskiego był sfalszowa 

,umy i dekoracje, 
t o miało w przyszłości wyku

c i 

zniewagi dyr. Gorczyń 
PI1 r2Vł wiceprez. Wielińskiego do 

OSZCZERSTWO, 
al WR Ł 0 , , e z o s t a l ° udowodnione 

•̂PFKYŁ ' wiceprez. Wieliński wi-
i'£'V!l\OIZaskarżyć do sądu, a nie rzu Pili ?sl°WINE oskarżenie na forum 

K k l e j -
ES iî  J^zorajszym sprawa ta znała 

*°kandzie sądu grodzkiego w 

^ ' e oskarżanych. 
W Q !^ z i ^ Salmem przewinął się 
W ^ d świadków, liczący 39 o. 
S c h U t u ' ą c y c h s ' ę z r ó ż n y c n s f e r 

\J*' W imieniu oskarżyciela 
mhC' r y r - Gorczyńskiego, wyśle. 

II W <M J a s i ń s k i i apl. adw. Brze
g i ' B V$ * e strony wiceprez. Wieliń-
V •I\H,RY n a d t o bronił się sam — 

s*dowa która trwał* 
» 4 | ^ZŁO 10 GODZIN 

l i \ w W niezwykle charakterystycz 
W e momenty. 

wej znajduje sią spesy-
czność: aktorzy, przedstawi 

sprawę, do prokuratora. Po mnie zabrał 
głos dr. Wieliński, który mówił, i± to 
jest jego osobiste zdanie o kwalifikowa
niu się sprawy Gorczyńskiego do odda
nia jej do urzędu prokuratorskiego, a nie 
zdanie magistratu. Dalej dr. Wieliński 
zapowiadał, iż komisja prawna magistra 
tu da odpowiedź radzie miejskiej, czy 
sprawa dyr. Gorczyńskiego zostanie od 
dana prokuratorowi, lecz mimo tej zapo 
wiedzi dotychczas rada miejska absolut 
nie nie została poinformowana o tem, co 
postanowiła komisja prawna i czy wogó 
le rozważała tę sprawę. 

Adw. Brzeziński (występujący rów
nież w imieniu oskarżyciela): Czy dr. 
Wieliński użył zwrotu — „nabrał mia
sto?". 

Mec. Fichna. Nie pamiętam dokładnie 
ale mógł tak powiedzieć. Jeśli te słowa 
wypowiedział, mogło mu chodzić tylko 
o gotówkę, bo tylko o tych sprawach by 
ła mowa. 

Dyr. Wolczyński i poseł 
Waszkiewicz. 

Po mecenasie Fichnie zeznaje dyr. 
WOLCZYŃSKI, wiceprezes rady miej
skiej. 

Mec. Jasieński; Jakich obraźliwych 
słów użył dr. Wieliński? 

Dyr. Wolczyński. Pamiętam, że mó
wił naprzykład: „Powiem więcej, p. Gor 
czyński sfałszował bilans". 

Świadek POS. WASZKIEWICZ: 
Punktem kulminacyjnym jego prze

mówienia był zarzut, że dyr. Gorczyński 

firzedstawił magistratowi fałszywy bi-
ans. Powiedzał również, że 

przywłaszczył sobie pieniądze 
nie wypłacając pensji aktorom, personę 
łowi technicznemu i dostawcom. 

Gdy na powyższych zeznaniach wy
czerpano listę świadków dowoaowych, 
zabiera glos mecenas Jasieński, który w 
imieniu swego mocodawcy składa oś
wiadczenie, iż uważa badanie pozosta
łych świadków za zupełnie zbędne, 
gdyż jeśli mają oni stwierdzić, iż dyr. 
Gorczyński nie wypłacał dotychczas cał 
kowitych pensji aktorom lub personelo
wi technicznemu, to 
DYR. GORCZYŃSKI BYNAJMNIEJ 

TEMU NIE ZAPRZECZA, 
Pewna grupa świadków ma wreszcie 

złożyć oświadczenie negatywne, a mia
nowicie stwierdzić, iż dyr. Wieliński 
nie użył pewnych zwrotów mu inkrymi
nowanych, ale, zdaniem mec. Jasień
skiego, nie nasuwa się żadna potrzeba 
ich zbadania, wobec posiadania steno
gramu z przebiegu posiedzenia rady 

Pierwszy zeznaje świadek radny, ME. miejskiej. 
CENAS DR. FICHNA. Powyższa sprawa wywołuje znów 

Adw. Jasieński (do świadka) Czy bvł dłuższą polemikę pomiędzy mecenasem 
pan na posiedzeniu rady nrejskiej, gdy 

Na początku rozprawy sędzia 
zwraca się do stron 
Z PROPOZYCJĄ POGODZENIA SIĘ. 

Adwokat Jasieński, występujący w 
imieniu oskarżyciela dyr, Gorczyńskie
go, oświadcza, iż jego mocodawca byłby 
skłonny cofnąć swą skargę, gdyby 
dr. Wieliński cofnął obelżywe słowa, 

wypowiedziane pod jego adresem. 
Mecenasowi Jasieńskiemu odpowia

da obrońca dr. Wielińskiego, mecenas 
Strohmajer, który twierdzi, iż w skar
dze, złożonej w sądzie są zawarte wy
rażenia niewypowiedziane przez wice
prezydenta pod adresem dyr. Gorczyń
skiego. 

Wywiązuje się długotrwała polemi
ka. 

Adwokat Jas :eński dowodzi, iż już 
treść stenogramu, opracowanego przez 
stenografistki rady miejskiej, uprawnia 
do złożenia wniosku o cofnięcie obelży
wych słów, wypowiedzianych przez dyr. 
Wielińskego. 

Są bowiem w stenogramu zawarte 
następujące zwroty: 
„Czjowlek który miał odwagę przyjść do 

mnie z fałszywym bilansem", 
a dalej: „przecież to są rzeczy horendal-
ne — nabrać miasto itd-". 

— To są przecież słowa, które mogą 
bezwzględnie dotknąć — mówi adw. Ja 
sieóski, — o ile dr. Wieliński odwoła po 
wyższe, dyr. Gorczyński wycofa swą 
skangę. 

Mecenas Strohmajer w dalszej pole
mice stara się udowodnić, iż dr. Wieliń
ski wyrażał się naogół 
bardzo pochlebnie o dyr. Gorczyńskim, 
że czynił mu tylko zarzuty z powodu 
nieodpowiedniego kierownictwa tinan-
sowego teatru i, że w swym przemówie-

' niu nie miał zamiaru go obrazić. 
Z kolei dr. Wieliński oświadcza, iż 

nie użył w swem przemówieniu słów 
„fałszerz" i „nabrał** i gdyby tak powie
dział, to bezwzględnie poszedłby do os
karżyciela i go przeprosi. 

Dyskusja na powyższy temat staje 
się coraz bardziej przewlekła. Przerywa 
ją wreszcie mecenas Jasieński, który 
stwierdza, iż nie widzi żadnych dobrych 
chęci do pogodzenia się ze strony dr. 
Wielińskiego, wobec czego 

prosi o rozważanie sprawy. 
Sąd rozpoczyna obrady. 

Zeznania dr. F.chny. 

była tam rozpatrywana sprawa teatral. 
na i czy pamięta pan treść przemówie
nia wiceprezydenta Wielińskiego? 

Świadek, mec. dr. Fichna: Tak. Pa
miętam. 

W dalszych swych zeznan ;ach świa
dek ten mówi, iż wiceprez. Wieliński za 
brał głos w odpowiedzi na cały szereg 
zarzutów w sprawie prowadzenia teatru 
wysuniętych przez radnych, • przyczem 
jego przemówienie zawierało wycieczki 
osobiste, specjalnie skierowane przeciw 
ko dyr. Gorczyńskiemu, 

Mówił, że sprawa Gorczyńskiego na 
*atu, dziennikarze, radni, ad daje się do prokuratora, że dyr. Gorczyc 

|owie z innych wydziałów gjd wygryzł Szyfmana i Pilarskiego, że 
tym jedynym w swoim poda* sfałszowany, czy fałszywy (świa-

ITŶ sem sądowym, będącym dek nie pamięta dokładnie określenia) 
em ciągnące) się od tak dlu 

^ u »»prawy ieatralnej". 
'ST*10 na salę wchodzi sędzia 
\ P ° c z y n a j ą się rozprawy. Po 

u obecności wszystkich świad 

Jasieńskiem, a mec. Strohmajerem i dr. 
Wielińskim. 

Mec. Strohmajer dowodzi, iż świadko 
wie powołani przez niego, winni być zlba 
dani, gdyż mają oni stwierdzić, że dyr. 
Gorczyński nie tylko im nie wypłacał 
pensji, ale 

ich „nabrał". 
Po przewlekłej dyskusji na powyższe 

tematy, sędzia Salm postanawia nie ba
dać prezydenta Ziemieckiego, wiceprez. 
Rapalskiego j Birenfalda natomiast prze 
słuchać wszystkich pozostałych świad
ków. 

Radny adw. Uleizman. 
Następny z kolei świadek, radny ad

wokat Weizman oświadcza, że poszcze
gólnych słów, które były użyte przez bilans, że nie wypłacał pensji aktorom i 

gdy porusza} sprawę pieniężną również wiceprez. Wielińskiego na posiedzeniu 
użył jakiegoś mocnego zwrotu, ' rady miejskiej w dniu 28 listopada 192^, 

— Ja sam domagałem się, — mówi nie przypomina sobie, ale może stwier-! 
mec. Fichna — by magistrAt skierował. dzić, że z przemówienia wiceprez. Wie-1 

lińskiego wynikało wyraźnie, iż pan Gor 
czyński przychodził do magistratu z fał 
szywym sprawozdaniem rachunkowem, 
wiedząc, o tem, iż sprawozdanie to jest 
fałszywe i w ten sposób, świadomie, 
chciał wyciągnąć z magistratu pienią
dze. 

— Przemówienie to — mówił adw. 
Weizman — przypominam sobie dokład 
nie, wywarło na mnie wrażenie, że zarzu 
cone zostały dyr. Gorczyńskiemu czyny, 
kolidujące z kodeksem karnym. Dziwi
łem się więc wówczas, że miast mówić 
to na forum rady miejskiej, dr. Wieliń
ski nie skierował sprawy do prokurato
ra. 

Mec. Brzeziński; — Czy oskarżenia 
wypowiadane były przez wiceprez. Wie 
lińskiego spokojnie czy też gwałtownie? 

Adw. Wajcman: — Wiceprez. Wie
liński rzadko mówi spokojnie... 

Ławnik Smolik. 
Z kolei zeznaje ławnik wydziału oś

wiaty i kultury prof. Smolik. Opowiada 
on, że w swoim czasie dyr. Gorczyński 
zwrócił się do niego z prośbą, by mu 
wypłacono tytułem zaliczki 10 tysięcy 
złotych, które zamierza wpłacić do za
kładu ubezpieczeń. Suma ta została wy 
płacona, lecz zużyta przez dyr. Gorczyń 
skiego na zupełnie inny cel. W języku 
popularnym nazywa się to l,nabran :em , ł. 

Adw. Jasieński: — Ja też mówię za 
zwyczaj popularnym językiem, i nie 
przywykłem mimo to tak się wyrażać. 
U mnie się to nazywa zupełnie inaczej. 
Przecież pieniądze te były wydane na 
cele teatralne. 

Ławnik Smolik: — Ale dyr. Gorczyń 
ski, przez podawanie takich powodów 
wyciskał z magistratu pieniądze. 

Adw. Jasieński: — Czy te sumy wpła 
cane były na poczet przynajmniej sub-
wenqi, czy też stanowiły inne zgoła 
kwoty? 

Ławnik Smolik; — Wchodziły w 
skład uchwalonej subwencji. 

Adw. Jasieński: — Więc jeśli było to 
subsydjum, należało się ono p. Gorczyń
skiemu. Nie można więc mówić „wycis
kał pieniądze z magistratu". 

Adw. Brzeziński: — Czy magistrat 
tylko w roku ubiegłym wypłacał subsyd 
ja awansem, czy też czyni to również w 
bieżącym roku? 

Ław. Smol k: — Również w bieżącym 
roku. Dyr, Adwentowicz pobraj już % 
góry przeznaczoną kwotę na miesiąc ma 
rzec. 

Adw. Brzeziński: — Czy wypłacono 
w roku ubiegłym całą subwenqę dyr. 
Gorczyńskiemu? 

Ław. Smolik: — Nie. Gdy nastąpiła 
katastrofa, magistrat zatrzymał część 
subwencji za niezapłacony podatek wi
dowiskowy. 

Adw. Jasieński: — Co pan nazywa 
katastrofą? 

Ław. Smolik: — Ten moment, gdy 
dyr. Gorczyński oświadczył, że nie mo
że dalej prowadzić teatru. 

Adw. Jasieński; — Aha, to się nazy
wa katastrofą.., A czy w innych latach 
był ściągany podatek widowiskowy? 

Smolik: — Owszem, ale w ten spo
sób, że uchwalało się dodatkowo 40 ty
sięcy złotych dyrekcji teatru. 

Adw. Brzeziński: — A w roku bie
żącym, czy magistrat ściąga podatek wi 
dowiskowy? 

Ław. Smolik- _ Nie, w roku bieżą
cym ten podatek został wogóle zniesio
ny. 

W dalszym ciągu ławnik Smolik zez 
naje, w jaki sposób miasto wykupuje ko 
stjumy i dekoracje od teatru i stwierdza, 
że to 

«est przewidziane umową. 

Ciąg dalszy na str. 8-e, 



Str. 8 :5.M 1930 

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstał sią z tym światem nasz najukochańszy 

B . P . 

przeżywszy lat 47 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w środę dnia 5 b . m. 
ki 5, o czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 

o godz. 12 w poł. z domu żałoby przy ul. Moniusz-

RODZICE, ZONA, SIOSTRY I RODZINA 

P. WIELIŃSKI SKAZANY NA 2 MIESIĄCE więź 
(DOKOŃCZENI.:). 

Następny świadek p. Pawłowski, dy
rektor związku artystów scen polskich, 
wyjaśnia, że interweniował w magistra
cie w sprawie, niewyplacania przez dyr. 
Gorczyńskiego pensji aktorom jak rów
nież interwenjował w tej sprawie u dyr. 
Gorczyńskiego, który mu wyjaśnił, że o 
ile magistrat nie przyjdzie w tych kry
tycznych czasach teatrotyi z pomocą mo 
że być jeszcze gorzej. Wobec tego, że w 
magistracie oświadczono mu wręcz iż 
dyr. Gorczyński pieniędzy więcej nie o-
trzyma, zmuszony on był wpłynąć na 
dyr. Gorczyńskiego, by zrzekł się prowa 
dzenia teatru i oddał go zrzeszeniu ar r 

tystów Z.A.S.P. 
Wiceprez. Wieliński: — Czy świa

dek, jako dyrektor związku, mający cią
głą styczność z podobnemi sprawami, 
dowiadywał się kiedyś w zakładzie u-
bezpieczeń, co grozi za niewypłacanie 
składek, ściąganych od pracowników? 

Dyr. Pawłowski: — Tak, to jest kar
na sprawa. 

Adw. Jasieński; — A czy panowie 
wystąpili ze skargą na dyr. Gorczyó» 
skiego? 

Dyr. Pawłowski: — Nie! 
Adw. Strohmajer: — Ale wystąpią? 
Dyr. Pawłowski: — Nie wiem... 

BOCHALFERZY-
R^OZNAWCY. 

Z kolei zeznają rzeczoznawcy, urzę
dnicy wydziału finansowego magistra
tu, nacz. Chwalbiński i kontroler Kel
ler. Nacz. Chwalbiński uważa, że biians 
przedłożony przez dyr. Gorczyńskiego 
jest niewłaściwy i wadliwie skonstruo
wany. Kontroler Keller natomiast, który 
jest fachowcem — buchalterem definiu
je pojęcie fałszowanego i maskowanego 
bilansu. Twierdzi on, że w tym wypadku 
powiedziałby raczej, że 
bilans nie jest fałszywy, lecz niewłaści

wie uieżony. 
• Nowe okoliczności wnoszą do spra

wy administrator teatru miejskiego p. 
Tymowski i buchalter teatralny Kuchar 
ski, okoliczności, które rzucają zupełnie 
odmienny snop światła na całą tę spra
wę. 

Mianowicie, p. Tymowski zeznaje, że 
to nie tylko dyr. Gorczyński ; nie tylka 
w ostatnim roku swej dyrekcji, polecał 
tak, a nie inaczej, księgować pozycje ko 
stjumów i dekoracji. Wprowadził tę me 
todę dyr. Szyffman i na jego polecenie 
p. Krywoszejew nakazał w ten sposób 
księgować te pozycje. A więc już za cza 
sów dyr. Szyffmana i w ciągu trzech lat 
dyrekcji Gorczyńskiego prowadzono w 
ten sposób księgi, że 
do czasu wykupu dekoracji przez miasto 
pozycje te księgowane były na „straty". 

Adw. Jasieński; — Czy w poprzed
nich latach magistrat wykupywał wszyst 
kie kostjumy? 

P, Tymowski: — W poprzednich la
tach wykupywał za większą sumę, ani
żeli się należało i dopiero w ubiegłym 
roiku oświadczył stanowczo, że większej 
sumy na ten cel n'e poświęci: 

ski polecał mu księgować pozycje za 
dekoracje, i kostjumy na rachunku strat 
do czasu wykupienia ich przez miasto. 

ARTYŚCI TEATRU MIEJSKIEGO. 
Z kolei zeznają artyści teatru miej

skiego, przedstawiciele fi li i ZASP. w 
Łodzi, Michał Znicz, Tadeusz Krotkę i 
Kazimierz Kijowski. 

Zeznają cfm, że nie zostali przez dyr. 
Gorczyńskiego ,,nabrani", lecz że pozo-
stał. im winien, w tym momencie gdy 
obejmowali oni teatr, pewną sumę. 

Wiceprez. Wieliński: — Czy pano
wie otrzymali z magistratu jakąś pomoc, 
gdy objęliście teatr? 

P. Znicz; — Owszem, otrzymaliśmy 
18.000 zł. 

Podczas zeznań jednak p. Tadeusza 
Krotkego wyszło na jaw, że te 18.000 zł. 
nie było żadną dodatkową subwencją 
dla teatru miejskiego, lecz, że za tę su
mę magistrat wykupił część dekoracji i 
kostjumów pozostawionych w teatrze 
przez p. Gorczyńskiego; v . 

W kóńću przed sądem przeciąga 'eta-
ły sznur świadków statystów, dostąw r 

ców, którzy zeznają, że dyr. Gorczyński 
winien jest im pieniądze, lecz do samej 
sprawy nic nowego nie wnoszą. 

O g. 4 po południu sędzia Salrri zarżą 
.dza przerwę 15-minutową. Po wznowię 
niu,obrad adw. Jasieński składa dodąt 
kowo list prezydjum magistratu do dyr. 
Gorczyńskiego, w którym pisze, że przy 
Znane, mu dodatkową subwencję w wy
sokości 40 tysięcy złotych, nie wspomi
na jednak nigdzie, że pieniądze te mająp 
być przeznaczone na zapłacenie'podat
ku widowiskowego. Nadto adw. Jasień
ski skiada list otwarty wiceprez. Wieliń 
skiego,: zamieszczony w trzy dni po po
siedzeniu rady w jednym z pism łódz
kich, w którym 
wiceprez. Wieliński potwierdza zarzuty, 

wypowiedziane na forum rady. 

dził. Dyr. Gorczyński jest winien wielu 
ludziom pieniądze, my tego nie neguje
my, ale 

gdzież tu jest „nabieranie"? 
W dniu 28 listopada 1929 roku dyr. 

Gorczyński nie zajmował już żadnego 
stanowiska w Teatrze Miejskim. Dlacze 
go wtedy, gdy należało do obowiązku 
wiceprezydenta Wielińskiego ujawnie
nie, że gospodarka dyr. Gorczyńskiego 
jest zła, nie uczynił tego ani wiceprezy
dent Wieliński, ani magistrat? 

Z całego przemówienia wiceprez. 
Wielińskiego na radzie miejskiej w dniu 
28 listopada 1929 roku widoczne jest, że 
p. Wielióskim powodowały momenty o-

sobiste, a nie rzeczowa krytyka. 
Wyjaśnienie p. Wielińskiego w cza

sie przewodu sądowego, że, używając 
wyrażenia, iż dyr. Gorczyński „nabrał" 
Łódź,, robotników i aktorów", nie miał 
ną..myśli „nabrania materialnego'* — nie 
wytrzymuje krytyki. Wszak p. Wieliński 
posądził dyr. Gorczyńskiego o to, że jest 

fałszerzem bilansu. 
Proszę wysokiego ,sądu! Wiceprezy

dent Wieliński, dyktator finansowy mu 
sta.zna śię przecież na' bilansach/ Pożyć 
ja ^0 tys. złotych, równowartość - zaku
pionych kostjumów, rekwizytów i deko 

s -
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n zostało przecież ustalone. ^ ^ 
Wieliński wyraził się o p rzy ł^W ty S l 

go dyr. Gorczyńskiego ze si«" W " 
nyr.i bilansem! ĵeliiis ^o S t 

O co kruszył kopje P- * v|«l 
O to, po której stronie zostw (a i -
sie opisane kostjumy i Q

lĄ m i t 
Wszak rzeczoznawcy bl!anso»' .JJIMIJ 

i w swem sprawozdana' > ) e li dani* sj" I 
f i " i e suma wykazana w j " 1 3 ^ 
wydatkowana na ^^cW^t^ 
księgom kasowym i że zach° 0 i S n 

jedynie, wypadek ^ f t f c j S 
rządzenia bilansu przez y" t roi% M. 
pozycji po nieodpowiedniej J z . 

- Gdyby nawet u r z e d n ^ j s , t • 
dowali p. Wielińskiemu. ze J|, o. 

d^n i i e j sk l e j wyrazić się w* J .. ( 

o dvr. Gorczyńskim wyr*%vc& ljł iią*c. 
Jeśli mowa o 10 tys. m^Ą 

magistrat wypłacił p. 
rzekomo na zapłacenie ^ 
pieczeniowych, to zostało ^ ^ypj 
ŻA .WP-tys. złotych zostajy^",^ 
dyr. Gorczyńskiemu jaK" s i i r 
przyznana, już dodatkowa 
w wysokości 40 tys. z ł o t y m i * 

W czem dyr. 9. o rSdeK 
TU? Że nie zapłacił skJJ f 3 

pieczeniowych? W ^.^o, 'J 
magistrat, który, iakwM°0 m 
kolosalne sumy za św'"Stf 11 

ne winien również być od** , 
prokuratora! Ą, 

Dobry kierownik z ™ ? ^ 
w pierwszym rzędzie o ODR>OV 

racy), -została wykazana po stronie strat miasto? Ze nie zapłaci! f a # 
miast, jak twierdzi p. Wieliński, po stro 
nie zysików. A jednak p. Wieliński wyś
mienicie wie, że 
STAREM! KOSTJUMAMI I DEKO RAC 
JAMI NIE MOŻNA PŁACIĆ GAŻ AK

TORSKICH.. 
W dalszym ciągu swego : przemówie

nia... adwi. Brzeziński udowadnia winę wi 
ceprezydertta Wielińskiego w stosunku 
do dyr. Gorczyńskiego, 

Z"kolei'zabrał głos obrońca oskarżo
nego,, adw.-Strohmajer, który dowodzi, 
że ( wysł.ąpieijii* wiceprezydenta Wieliń-
.*kiego.w/dniu.28 Listopada.ub. r. na ra-
dzje rńiejskiej byló podyktowane - poczu-
cićm obowiązku z racji' zajmowanego 
stanowiska.'' 

'Ni 
S i 

bór sztuk, sztuk d o b r y c n . ^ ' ^ 
nie takich iak ™- '^{A 

Administrację zaś ? r .̂ yifl0*V 
ntej, tak jak i dzisiaj P 

_ P . Wielińskiemu, 
miejskiej jest przedstawicie ^ 
T_ „j;Ł™:I:«-«-.,n^r, TN ASL3 

PRZEMÓWIENIE 

OSKARŻYCIELA. 
Sędaia Salm udziela następnie głosu 

rzecznikom oskarżenia i jako pierwszy 
zabiera głos adw. Brzeziński. 

— Dzisiejsza rozprawa ma być za
kończeniem tego skandalu teatralnego— 
mówi adw. Brzeziński — który od wielu 
miesięcy interesuje całą Łódź. Gdy za 
czasów rzymskich przychodził obywatel 
do sądu, pytano go, przedewszystkiem 
„Kto jesteś j czego żądasz"? Dyr, Gor
czyński jest człowiekiem znanym i w li
teraturze j w teatrze, jest urodzonym 
człowiekiem teatru. W społeczeństwie 
znalazł on uznanie całkowite, a jakie u-
znanie znalazł u zarządu miasta? . 

Wyraziło się to w zachowaniu się ob 
rońcy p. Wielińskiego. Myśmy 
wykuzali dużo dobrej woli, jeśli chodzi o 
pojednanie; Wiceprez. Wieliński z po
czątku zaprzeczył, .że wogóle użył słów 
uchybiających czci dyr. Gorczyńskiego, 
a dopiero wówczas gdy świanlcowie ło 
potwierdzili zaczął w y k k k a ć na jaw, 
wszystkie szczegóły, które miały na ce-

ło półmilionowego mlasta "„̂ yijjrBc 
wić w ten sposób, jak ^ j„e ,-i I; 
człowieku który ma k o l j s ^ ^ p j . 
dla kultury narodowęh ]1l0^ 
Wieliński zaprzeczyć nie M , 
Gorczyński jest ' c z ł o w i e K i ^ . , ^ 
cle : swoje młodzieńcze; P° s 

myśli. . .... sW 
kultury i rzucał w nai 

' P ; Wieliński uciekajac 

\yekty\y . 
wystawił kulturze mta®11 

ubóstwa-
ĆN'I 

MIE 

Następny świadek, buchalter teaku lu uslabie.nic waikosii oskarzema. Swiau 

-hio co p. Tymowski, dodaje 
j i ; :wc t dyrektor Wroćzyń-

stwierdżtć, że ich ..nabrano1.'. Tymcza
sem żaden ze świadków tego nie stwier-

PRZEMÓWIENIE 

MEC. JASIEŃSKIEGO 
Następnie przemawiał drugi rzecz

nik oskarżenia prywatnego mec. Jasień 
ski. • ».'•; 

— Wydawaćby sie mogło, że p. Wie 
liński iest rzecznikiem mas robotni
czych. Jednakże p, * Wielińskiemu nie 
chodzi o teatr dla mas robotniczych, 
czego najlepszym dowodem jest, że , r u '«- '"•" ""'''.'.'.Wiił̂ ^JAIŁ 
nie chciał dopuścić, by teatr Popular- w t e oskarżonego whepr ^ 
ny otrzymał subwencje, gdyż teatr ten rLp^ł^ai^vtł^KM 
rzekomo prowadził dyr. Gorczyński. 

P. Wieliński ma trochę zakusów 
megalomanii! Dyr. Gorczyński nie był 
obowiązany pokazywać p. Wielińskie
mu bilansu/'ani też przynosić go. W ta
kim razie, dlaczegóż zachodziłaby po
trzeba fałszowania bilansu? r i lw / I V D RNIR7V^5K'p^ 

- Ja twierdzę, że dowód jest prze- b.l^J " 
prowadzony i ustalony, że p. Wiełińskt / A Ł WIELINW^.a 
nazwał p. Gorczyfiśkiego wyraźnie 
fałszerzem. Musimy rozróżnić dwa po
jęcia: fałszywy, i sfałszowany. Jeśli 
jdoś przyniesie fałszywy .bilans, to nie 
dowodzi, że musiał sam ten bilans sfał 
śzować. Jeśli" jednakże mówi sic. że . y*u ,*•» »• * r 
ktoś" przyszedł'zć sfałszowanym bilań-i 7E;^MA

ADRE*! P,C,RKOW-
sejn..., to .jest. to dowodem, żc bilans ten 1 

shłhowiH- • • 

WYROK. 
Po replice obrony i °;^d<K$ 

my już w czasie przew^ 
sad zarządził przerwę.J' F/JCŁ 
sił wyrok, moca które**^ £ 
DR. WIELIŃSKI bDM"slM{ 

UZNANY JAKO W^Cl.ffm 
WIADOMOŚCI I 
HONOROWI l O O m ^ P 

SIACE WIK£ 
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\ portowy 
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S T Y Z A S T A W N E Ł Ó D Z K I E 

naszym artykule z dnia 21 
ij'"cześnie mieliśmy możność 

PRAW tych bezpośrednio z 
j^ysfakcją możemy stwierDŹ. 

dyrekćii. składające sie 
iC i S 2 0 ś c l 2 dawnych człon-
^•'ności zdaje sobie sprawę z 

^iedzialnoścl, jaką ponosi. 

°*ostaną nadal pierwszorzędnym papierem lokacyjnym. 
l*stwo kredytowe w Łodzi| sować łódzkie towarzystwo kredytowe, 

wyjaśnienia, na kwestje] dzięki doskonałemu stanowi finansów. 
Trzeba bowiem stwierdzić, że — już 

obecnie — w kasie towarzystwa znajdu
je się PEŁNS POKRYCIE NA WYPŁA
TĘ KUPONU LIPCOWEGO. 

W tych warunkach przejściowe odra 
czanie połowy odsetków zwłoki, można 
uważać, jako pociągniecie, usprawiedli
wione stanem rynku nieruchomości i złą 
wypłacalnością lokatorów. Jest pozatem 
pewnym gestem w kierunku utrzymania 
wypłacalności dłużników hipotecznych. 
Uig przy spłacie rat udzielają dy
rektorowie, zawiadujący działem egze
kucyjnym towarzystwa. Plenum dyrek
cji zapewnia opinję publiczną, iż polityka 
towarzystwa utrzymana będzie w ra
mach, zakreślonych ściśle statutem.. Pro 
gram nowej dyrekcji przedstawia się: 

1. — Udzielanie pożyczek w listach 
T ^ o u 0 ' r a t y bteza 0 6!* Tę po- zastawnych, przy stosowaniu jaknajda-

strzanla kryzysu może sto-1 lej idących rygorów. 

IJIJ ' s ,ny zapewnienie, iż dyrek 
*PLSŃ c , J , 8 : u Przestrzegać bę-
ya " w nakazanych statutem to 
jj, r a z ustawą cywilnego po

sadowego. Procedura sprze 

m 
LAST 

a się pod nadzorem wydzia 
Natomiast ulgi, jakie dy 

« Przy sprzedażach w obec-
11 czasie, polegają wyłącz-

'* C2QŚĆ zaległości," niedopła 
sprzedaży, przedłużane by 

2. — Pierwszorzędne hipoteczne za
bezpieczenie listów. 

3. — Punktualna zaplata za listy wy
losowane oraz kupony. 

4. — Energiczne ściąganie należno
ści od dłużników. 

Oczywistem jest, iż przy wykonywa 
ulu takiego programu, dyrekcja potrafi 
w dalszym ciągu utrzymać wysokie za 
ufanie, jakie posiada ogół dla łódzkich li
stów zastawnych. 

Zaznaczyć należy, iż w portfelu lom
bardowym Banku polskiego prawie poło 
wa zlombardowanych listów zastaw
nych jest emitowana przez łódzkie towa 
rzystwo. Świadczy to o zaufaniu, jakie 
posiadają one w naszej instytucji cmisyj 
nej. 

Cieszymy się, l i stosownie do zape
wnień nowej dyrekcji, będzie ona w dal 
szym ciągu KONTYNUOWAŁA WY
PRÓBOWANA POLITYKĘ SWOICH 
POPRZEDNIKÓW. 

OPOZYCJE DLA KOTONIARZY. 
niezwłocznie zlikwidował *iw*>ify 

ł o i l i ś m y , związek robotni wych maszynach - zł. 1,15 
dzianego przesłał NAM przeciętna produkcja 144 tuzii 

za tuzin, 
tuzinów tygo-

w związku z naszym arty- \ dniowo, zarobek zł. 165 gr. 60 tygodnio-
' "Plutokracja włókniarzy", j wo, 

BW, iż WYJAŚNIENIA TE UMIE
LI ZDANIU ODNOŚNYCH MATERJA-
• -̂ H- Z PRZYKROŚCIĄ MUSIMY 

IŻ cyfry, podawane nam 

g) Za stopy jedwabne na 24 głowo
wych maszynach — zł. 1.08 za tuzin, 
przeciętna produkcja 168 tuzinów, zaro
bek wynosiłby zł. 181,44. 

1) Za stopy jedwabne na maszynach 
28 głowowych — 98 gr., przeciętna pro 
dukcja 180 tuzinów, zarobek — zł. 176 

f tan k o ł o n i ? r z y zarabiały DO g r . 40. 
»c'ui • °* 1 tak̂ &pton.IATZ sto- ' ;Do tegp należy doliczyć specjalne DO 
0 C Y. n a Jedwabiu na maszy- piaty za ozdoby (spiit. mereżki). 
HIL, W e i Produkował w ciągu ty 3. — Zarobki sił pomocniczych wy-
k m a ln ie 168 tuzinów (średnia nosiły 30^70 zł 
L n a ^ e t do 180 tuzinów). 
PTTO 

- . r u j , | j u u o n u i n . nu... 

i e^> nie odpowiadają rzeczy 
l v 

| l e r dzamy powtórnie, lż pe-

1 
tygodniowo. Przemy-

Za słowcy nie mają zamiaru redukowan'a 
zł. 1.75. Otrzymu :emv plac tej kategorji robotników, jak: szwa 

l 0 w y zarobek w wysokości czki, ketlarki, formlarki, pakarki, paso 
waczki i cerowaczki. Te kategorie robo 

| . "atorniast robotników, zatru tników pracowały nawet po porzuceniu KOTONIARZY DO PODJĘCIA PER-

mi kotoniarzy na bawełnie 1 jedwabiu 
pochodzą jeszcze z tych czasów, kiedy 
w Łodzi przerabiany był stosunkowo ni 
sko gatunkowy surowiec jedwabny. 
Wówczas to stawki na jedwab ustalone 
zostały wyżej, by umożliwić robotni
kom wyrobienie pewnego przeciętnego 
zarobku. Obecnie ta różnica jest wyłą
cznie anachronizmem, nieznanem zagra 
nicą. 

5. — Związki zawodowe stwierdzają 
w swym liście do nas, iż skoroby „prze
mysłowcy utrzymali swoje propozycje 
płac od 90 do 180 zł., to wówczas możli-
wem stałoby się uzgodnienie wzajem
nych stanowisk". 

Ponieważ związki przemysłowców 
pończoszniczych złożyły nam oficjalne 
odpisy propozycji zarobków w tych gra 
nicach, WZYWAMY PRZYWÓDCÓW 

Upadłości i nadzory. 
Na ostatniej sesji sądu handlowego, 

w dniu 4 marca r.b. ogłoszono dwie upad 
łości. 

Pierwszą upadłość ogłoszono Lejbu-
siowi Sfebrnogórze i Berkowi Leszczowi 
prowadzącym przedsiębiorstwo wyrobu 
i sprzedaży pantofli pod firmą „Sport" 
w Łodzi przy ulicy Narutowicza 18, na 
żądanie wierzycieli Berka Hamermesza 
i Judy Luzera Cadkowicza. 

Jak wynika z 5 załączonych do poda 
uia weksli upadli Srebrnogóra i Leszcz 
winni są z tytułu dokonywanych tran
zakcji z Hamermeszem i Cadkowiczem 
2.500 zł., wobec czego zaprzestali oni 
wypłat. 

W tych warunkach sąd ogłosił upad
łość, chwilę otwarcia oznaczając tym
czasowo na dzień 29 grudnia 1929 r., 
Sędzią Komisarzem mianowany został 
S.H. Teodor Kenig, a kuratorem apl. 
adw. Maurycy Rozental. 

Upadłych Srebrnogórę i Leszcza od
dano pod dozór policji. 

# 
Drugą upadłość ogłoszono Henocho-

wi Klajnplacowi prowadzącemu przed
siębiorstwo manufakturowe w Łodzi 
przy ul. Cegielnianej 37, na żądanie Ja
kuba Sierakowskiego. 

Jako pokrycie swych zobowiązań 
rdajnplac wydał Sierakowskiemu szereg 
weksli na sumę 30.000 zł., oraz z otwar
tego rachunku winien mu jest około 
10.000 zł. 

Wszystkie weksle Klajnplaca płatne 
j w lutym r,b., zostały zaprotestowane, 
wobec czego zawiesił on wypłaty. 

Sąd ogłosił upadłość Klajnplacowi, 
chwilę otwarcia oznaczając tymczasowo 
na dzień 28 lutego rb., Sędzią Komisa
rzem mianowano S.H. Emila Hadriana, a 
kuratorem apl, adw. Rudolfa Pohla. 

T * 

Dr 2 y wyrab'aniu cholewek J p r a c y przez kotoniarzy 1 dopiero wy- , TRAKTACJIł W tych warunkach nie wi 
utrudniają-
ciągnącego 

S l f y przynajmniej zł. 200 ty czerpanie się półfabrykatów zmusiło ró- 'dzimy żadnych przeszkód 

it 2 (^ i a damy propozycje, złożone 
wnież te kategorje do przymusowego za j cych zakończenie strajku, 

Jałowców pończoszniczych 
o t e So w inspekcji pracy: 
t ^ k i fiorowe na maszy-

niechania pracy. się od 21 grudnia. 
Pamiętać należy, iż OFIARAMI SA 4. — Rozróżnianie kotoniarzy na spe 

cjalistów i niespecjalistów jak to czynią'W PIERWSZYM RZĘDZIE ROBOTNI-
, związki nie odpowiada praktyce fabry-'CY POMOCNICZY, KTÓRZY POSIA-

°wyC]i proponowano robot c z n e j . Różnica stawek jest zależna prze DAJA ZAROBKI ZNACZNIE NIŻSZE 
V t ? a t u z i n ' l i c z ą c m i n i m a l n a dewszystklem od tego, czy przerabiana OD KOTONIARZY, A JEDYNIE WSKU 

s 0 tuz. tygodniowo, zaro-1 j e s t przędza bawełniana, czy też jedwa- J TEK STRAJKU KOTONIARZY ZMU-
bna. Znaczne róż .lice, jak wynika z przy SZENI BYLI DO ZAPRZESTANIA 
toczonej powyżej skali, między stawka- PRACY. 

SIŁBV 

na maszy-

fc"',Qy zl. 90 tygodniowo, 
L h o l e wki fiorowe 
V ° w v c h zł. 1.70 za tuzin, co 
\*[n*l produkcji 57 tuzinów 
i j 0 b e k złotych 96 gT. 90. 

H 0 , e wki jedwabne na 20 gło-
' ^ y n a c h zl. 2 gr. 52 za tuzin, 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA C E D I L A GIEŁDY WALUTOWEJ 

TRAZAKCJE: Dolary 8.67 I pół. CZEKI: Ko 
penbaga 238.65, Londyn 43.34 3/4. N o w y Jork -

-lCtriei nrodukc'i 46 tuzinów czeki 8.904. Paryż 34.90, Praga 26.41. Szwajca-

' r o b < * zl. IUigr 921 t y g o d n i e - 1 7 2 1 1 1 S z t o k h o I m 2 3 9 A 5 ' W , o c h y 4 6 7 5 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I LISTY ZASTAWNF 
Inwestycyjna 127.25, 126.75, dolarówka 75-25. 

73.75, 74.—. kolejowa 49.—, 10 proc. kolejowa 
102.50, 8 proc. B-ku Oosp. Krajowego 94.—. 
8 proc. listy zastawne Przem. Polskiego 80.50, 
4 proc. listy zastawne ziemskie zł. 43.—. 7 proc. 
l isty zastawne ziemskie dolarowe 75.—, 4 i pół 
proc. listy zastawne ziemskie zł. 51.75. 52.50. 
8 p r o c m. W a r s z a w y zt. 74.50, 10 proc. m. Lu
blina 77.—. 8 proc. m. Łodzi 65.25. 10 proc. m. 
Radomia 76.—. 10 proc. m. Siedlec 75v-

,1Q'EVVKL JEDWABNE NA MASZY-
W °WYCH PROPONOWANO zł. 

r V ' ,PRZY PRODUKCJI 54 TUZINFJV 
Urobek WYNOSIŁBY ZŁ. 128 

ilorowe na maszynach 
82 gr. przy produkcji 

, i i R

 y8odniowo zarobek wyno-
k»*R- 8. 

1 
to flor 

DR 
V nach — 

owe na 24 głowo-
77 gr. za tuzin, przy 

i ;%iu e c i c t n e i 1 6 8 TUZINÓW ZARO-
B- ł t ! b y ZŁ. 129,36. 

* V y «OROWE NA ' 28 GLBWO-
k̂D L N ~~ 7 0 G R - Z A T U Z M ' P R Z E 

TH 'A 1 8 0 TUZINÓW TYGODNIO
wi **• 126 TYGODNIOWO. 

to JEDWABNE NA 20 GLOWO-

AKCIE. 
B?nk Polski 164.50. 1 6 5 — Bank Zachodni 

7&50. Siła 1 Świat ło 90.—, Lilpop 2 4 . - , Stara
chowice 20.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNYi 
Nowy York 3 marca, 

Bawełna amerykańska, zamknięcie: 
kontrakty południowe: marzec 14.89, kwie

cień 15 02, maj 1516, czerwiec 15.28. Upiec 
15.41 — 42, sierpień 15 43, wrzesień 15 45, paź
dziernik 15 48 — 52, listopad 15.62, loco nie-
notowane. 

Nowy 0 - l e*n , 3 marca. 
Bawełna ameryk?ńska. zamł<niec-'e: 
marzec 1471. maj 14.98 — 99. lipiec 15.24— J 

25, październik 15 39 — 40, grudzień 15 $3, 
loco 14.81. 

Liverpool, 3 marca. 
Bawełna amerykańska, zamknięcie: 
marzec 8.03, kwiecień 8.05, maj 8 U , czer

wiec 8.12, lipiec 8-17, sierpień 8.19. wrzesień 
sień 8 21, październik 8.24, listopad 8.25, gru
dzień 8 30, loco 8 35. ' 

Liverpool, 3 marca. 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
marzec 12.84, maj 12.91, lipiec 12-90, paź

dziernik 12.89, listopad 13.00, loco 13.30. 
Aleksandria, 3 marca. 

Notowań nie było . 

PRZEMYSŁ CERAMICZNY przechodzi o-
stry kryzys z powodu za lewu rynku polskiego 
wyrobami zagranicznymi, posiadającymi możli
wośc i konkurencyjne, niedostępne dla przemy
słu polskiego, Jak „dumping" i kredyty długo
terminowe. O zastraszającym wzroście tet;o 
przywozu świadczy fakt. że w 1929 r. przy 
znacznie gorszych koniunkturach gospodarczych 
1 s łabszym ruchu budowlanym, przywóz z za
granicy w y r o b ó w szamotowych, kamionkowych 
i porcelanowych utrzymał się na poziomie ro
ku 1928, a przywóz w y r o b ó w tajansowych 
zwiększy! się nawet o 12 proc. 

Odbyty w tych d n a c h doroczny zjazd fa
bryk w y r o b ó w ogniotrwałych, kamionkowych 
\ ceramiki szlachetnej uchwalił wystąpić do 
izb przemys łowo - handlowych o podjęcie ak
cji w celu ratowania tej gałęzi praemysłu od 
upadku. 

Jak donosiliśmy przed k'lku dniami," 
sąd apelacyjny w Warszawie, w dniu 21 
lutego r. b. odroczył wypłaty Moszkowi 
Herszowi i Malce małż. Wróblewskim 
prowadzącym przedsiębiorstwo sprzeda 
ży hurtowo i detalicznie cukerków w 
Łodzi przy ul. Nowomiejskiej 21, na 3 
miesiące, począwszy od dnia 21 lutego 
r. b. 

Obecnie zaś, na ostatniej sesji, Sąd 
Okręgowy w Lodzi, w sprawę tej, mia
nował Sędzią Komisarzem S.H. Francisz 
ka Gluglę. a Nadzorcą Sądowym kupca 
Ignacego Wajnsteina, ul. Wólczańska 62. 

• * 
W dniu wczorajszym wpłynęło do są 

du podanie Abrama Mendla Moigen-
sterna o odroczenie wypłat. 

Morgenstern prowadzi w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 35, od roku 1889, przed 
siębiorstwo wyrobu towa rów manuiaktu 
rowych i chustek pod firmą „A, M. 
Morgenstern'*. 

Firma ta prowadzona na zasadach 
zdrowej kalkulacji kupieckiej, przetrwa 
ła wszystkie kryzysy wojenne i po wojen 
ne, a zwłaszcza złą dla tej branży kon
junkturę w latach 1924-1925. 

Obecnie jednak ze względu na ogól
ny kryzys ekonomiczny, pociągający za 
sobą brak płynnej gotówki w obrocie 
handlowym, oraz słabe ożywienie w o-
statnim sezonie zimowym, jak i ze wz-glę 
du na poniesione straty wskutek nie
wypłacalności niektórych klijentów, o-
raz wielką ilość protestów, firma znalaz 
ła się w tak ciężkiej, aczkolwiek przej
ściowej, sytuacji finansowej że normalne 
mi środkami opanować jej nie potrafi. 

Firma posiada majątek półm'łjonowy 
towary zaś znajdujące się na składzie, 
przedstawiają wartość 325.000 zł., gdy 
tymczasem wszystkich zobowiązań ra
zem firma posiada na sumę około 
320.000 zł., a zatem wszystkie zobowią
zania znajjdują pełne pokrycie w samych 
tylko towarach. 

Plan sanacji przewiduje, że w okre
sie trwania odroczenia wypłat, przy rac 
jonalnej gospodarce, prowadzonej w 
spokojnych warunkach, oraz w czasie 
sezonu wiosennego, firma będzie mo
gła stopniowo i na dogodnych warun
kach sprzedawać towary zarówno już 
posiadane na składzie, jak i wyrabiane 
oraz będz'e mogła inkasować swoje 
wierzytelności, co pozwoli jej na opano 
wanie ciężkiej chwilowo sytuacji finan
sowej i całkowitą spłatę wszystkich zo
bowiązań. 



Str. 10 :5 in 1930 

Legja (Warszawa) gra 
w Łodzi 

JEF1M ZOZULA 

Nie wiedziałem co to znaczy samotność. 
Mlełem przylaclela. Przychodzi! do mnie co-
dziennie. Klucz od drzwi mego mieszkania tkwił 
stale w kieszonce Jego kamizelki. 

Dziwiło mnie zawsze , gdy widziałem, jak la
dzie odnosili sle z z y w e m współczuciem i zain
teresowaniem do spraw swych bliźnich' Czy sa 
doprawdy tacy, którym obce jest uczucie zazdro 
Ści I saraolubstwa? Ja osobiście mogłem twier
dzić, że takie wyjątki sa. Co wiece] , są ludzie, 
którzy cieszą s'e z powodzenia innych. 

D o tych ludzi należał mój przyjaciel. Czu
łem to — nie by łem sam na świecie . 

Ody spotykało mnie zmartwienie, jrk s łeho-
ko spółczuwał | przeżywał je wraz ze mną. Sia
dał naprzeciwko mnie I pytał, pytał, Jabjjdyby 
pragnq| dotrzeć do samego korzenia mego bólu 
I w y r w a ć go, zniszczyć. Pyta ł : 

— A więc nie oszczędzili ci zmartwienia? P o 
wiedzieli, że Jesteś winien? C z y ś powiedział im? 
Czyś wszys tko powiedział? A co odpowiedzieli? 

Spoglądał na mnie przytem łagodnie 1 zara
zem pytająco. Więc odpowiadałem: 

— Tak..- Powiedziałem Im.- Odpowiedzieli 
mi™ W ó w c z a s Im p o w i e d z i a ł e m - Tak.-. Wyjaśni Wyppych, Pogodziński, 
lem wszystko. . . i oni odpowiedzieli™ be, Herbstreich, Królik, 

Widziałem, t e boleje wraz ze rana. Że prze - , man 
ż y w a wraz ze mnq moje zmartwienie. Powta
rzał w najwiekszem skupieniu: 

— Acb tak, tak oni powiedzieli™ I tyś Im od
powiedział- . Aha!... Oni oświadczyl i . - A tyś na-
pewno powiedział dokładnie-. N ę d z n i c y - A coś 
aa to odpowiedział?.. . 

Nie powiem, by mi by ły nieprzyjemne Jego 
pytania. Przecież to był mój przyjaciel. Byłem 
ma bardzo wdzięczny za to, i e tak się Intereso
wał mym losem 1 tak pragnął poznać całe me 
zmartwienie. 

A t y c i e Jest bardzo ciężkie. Trudno Jest t y ć 
między ludźmi. Kłamstwo, zazdrość, plotka! Jak 
długo się czyta o tem w powieściach, nie w y d a 
je się to nam takie straszne, le cierpimy, okrut
nie cierp'my, gdy dotyka to nas bezlitośnie w 
tyciu. Zlo Jest w ó w c z a s ludziom samotnym! 

. Ale Ja nie byłem samotny. Przecież miałem 
przyjaciela. Oddanego, wiernego. Gdy tylko wra 
calem do domu, klucz zgrzyta! w zamku I sły
szałem Jogo mądre, doświadczone kroki na ko-
ryłam. 

Spogląda! na mnie i w lot pojmował, w ja . 

S P O R T . >!et 

••:e>: 

Klubowe mistrzostwa 
lódtofriego automobilklubu 

Komisja sportowa Łódzkiego Auto
mobilklubu celem zachęcenia dla jaknaj 

.aren S t S t ^ " f V i I i c z n l e ^ ° udziału swych członków 
marca odbędzie się pierwsze w roku' w imprezach klubowych uchwaliła tak-
bezącym poważniejsze spotkanie pilkar! z e na rok 193I S d S R S 
skie między ben aminkiem Ligi ŁTSO a nika którv uzvskV <&\*AJ*™ 
doskonałym .zespołem stołecznej Legji, * S t ó w ? U z u f f i n y S j i l J m l n powyz 
Która , jak wiado.no, odegrała w u b f e g - | L i nagrody i S k u w S S g które 
łym sezonie poważną rolę w mistrzos
twach Polski. 

Mecz ten odbędzie się na boisku D. 
O. K. 

Lesja zapowiedziała przyjazd do Ło 
dzi w swym najsilniejszym składzie. 

ŁTSO wystąpi do gry przypuszc.:il oficjalnych występach klubu 
nie w tym samym składzie, który u- wy, bale i wieczory klubowe 
biegłej niedzieli zwyciężył wysoko 2. Udział w wycieczkach i pełnienie 

.Orkan 7:0. funkcji sportowych 2 pkt. 
Skład ten przedstawia się nastepu- 3. Udział w imprezach wewnętrz-

jąco: nych krajowych — 4 pkt. 
Falkowski, Wildncr Mikołajczyk, 4. Udział w imprezach międzynaro-

go liczone będą punkty przedstawia, się 
następująco: 

1. Udział w zebraniach oficjalnych i 
reprezentacyjnych. Wszelkie oficjalne 
wystąpienie klubu do władz, wystąpie
nie w delegacjach na posiedzeniach, w 

jak zaba-
Ipkt 

Wiinsclic, Trie 
Voigt i Berg-

Rewanż odbędzie się w niedzielę dn. 
16 marca w Warszawie. 

Zapowiedź meczu ŁTSG — Legja 
obudziła w kolach sportowych naszego 
miasta kolosalne zainteresowanie. 

po wyi&żdzie Oerbicha do Brzf 
no podupadła i nie wykazy*2' 
mniejszej żywotności. Obecnie IA 
renesans sekcji. Obecnie kf° $ 
sekcji objął prezes klubu, b ^ L r i J , 
okręgowego związku boksers*1 j a 
Ryszard Kanenberg, którego. J^K, 
jest podnieść znów na oupotf£.V I „̂ 
soki poziom sztandar swe*o A 

" " " c C , ! ( 3 I i i * v 

bokserska »KfŁv'J 

liczy obecnie już 30-tu _ W ^ f ? ' , 

Sekcja 
została kompletnie 

pięściarzy, którzy korzy 
cztery dni w tygodniu z ^ s J r r V ] 
nera włoskiego Garzeny. 0 j7iec»g 
lazł w Pabianicach bardzo v%A 
le do pracy, znalazł bowiem" ^ 5 t i 
wych uczniów. Jest on z I C D 

bardzo zadowolony. , , 
W nadchodzącą niedziele v'$m* 

„Kruschender" mistrzostwo ,•• 
które ze względu na znaczJ-J^ 

NAUIONIRWCH 

Do 

Łódzcy mistrzowie 
w ping-ponga 

Staja, n> sobotę i tv ni&dute-
te. u> Tfracssawźe. 

Zgodnie z naszą zapowiedzią, w nad 
chodzącą sobotę wyjeżdża do Warsza
wy mistrzowska drużyna Łodzi w ping-
ponsu Hasmonea, na mecz rewanżowy 
z mistrzem stolicy YMCA. Drużyna 
łódzka rozegra pozatem w Warszawie 

'jeszcze dwa mecze z przeciwnikami je
szcze nieznajomymi. 

Zespół Hasmonci wyjeżdża pod prze 
wodnictwem p. Grylakn w najsilniej
szym składzie: Cdelbaum (mistrz Ło-

klm Jestem nastroju. Ody tylko widział, t e J e - ' d z i ) / P»ttińan. Inzelsteiti, Hendeles. Ub 
stem zdenerwowany, natychmiast p r z y s u w a ł . r a c 1 1 1 rezerwowy LMiicrman. 

Łodzianie grać bęuą według systemu 
p r z y s u w a ł . 

swoje krzesło do mojego I zaczynał pytać. Czy 
mogłem nie odpowiadać? Przyjacielowi? Często 
dowiadywał się o mcm zmartwien'it już na mie
ście, Opowiedzieli mu o tem Inni. Natychmiast 
przychodził do mnie. Siadał w głębokim łotclu na 
przeciw mnie i pytał: 

— A więc powiedziałeś mu bez obsłonek 
wszys tko? I co on ci odpowiedział? A coś ty 
powiedział? Powiedziałeś mu, t e powinien do
kładnie] zbadać tę sprawę? Czyś napewno mu 
tak powiedział? Powiedziałeś mu, t c to ]est bez 
wstydne łądanlc? A on cl doprawdy powiedział, 
t e Jesteś winien? T y ? Winien? Tak powie
dział? 

Kochany, drogi przyjaciel. 

Przed dwoma miesiącami mój przyjaciel mu 
siał wyjechać na dtutszy okres czasu. Jeszcze 
dotychczas nie powrócił. 

Jak lekko, Jak swobodnie. Jak doskonale c m 
Je się człowiek bez przylaclela. 

Tłum. Ir. 

przyjętego w Warszawie. 

Finał rozgrywek 
o p u l i i a e „Łx-&vcssu" 

W nadchodzącą sobotę odbędzie się 
finał wielkiego turnieju koszykówki o 
puhar redakcji „Expressn Wieczorne
go", do którego staną dwa najsilniejsze 
zespoły: ŁKS — Triumf. Mecze tych 
drużyn mają już swoją tradycję i są 
zwykle walką o każdą pifkę. Antago
nizm jest olbrzymi, to też spodziewać się 
należy dużo emocyj. Obie drużyny wy
stąpią w swych najsilniejszych skła
dach. 

Triumf wystawia skład następujący: 
Steinke, Neuman, Ulaszewski, Szen-

fełder i Kurz. 
ŁKS przeciwstawia skład następują

cy: Załęskl, Wentel, Pegza, Linka, We! 
nic. 

dowvch — 5 pkt 
W razie równości punktów uzyska

nych przez, zawodników decyduje ilość 
imprez sportowych. 

O ile i w danym wvpadku zachodzić 
będzie również równość punktów, roz
strzyga wówczas wyższa klasyfikacja 
na imprezach. 

Seweryniak, Klimczak 
i Zaborski 

nowotani do slu&bu 
woiskowrei. 

Jak się dowiadujemy, Adam Sewery 
niak, znakomity pięściarz polski, który 

, w ubiegły piątek bronił barw państwo
wych na meczu międzypaństwowym z 
Czechosłowacją w Pradze zostaje w 
dniu 15 marca wcielony do szeregów 
wojskowych. Dzięki staraniom łódzkich 

jwlad/. pięściarskich, Seweryniak został 
' przydzielony do 28 p. S. K., to też bę
dzie on mógł nadal być czynnym dla 
barw naszego miasta. 

Seweryniak będzie startował w dniu 
16 marca do mistrzostw okręgowych. 
Również drugi Sokół — Klimczak zo
stał przydzielony do 28 p. S. K., pod
czas gdy Zatorskicjro przeniesiono do 
Łuck? 

Mistrzostwa bokser
skie „Kruschendera"! 

Sekcja bokserska „Kruscheendera", 
która pierwsza wprowadziła do okręgu 
łódzkiego sport pięściarski i przez wie
le lat dominowała w sporcie polskim. 

się bardzo interesująco. ^ l M 
staje 25 następujących skl, 4 * 
ropatwa, Zarzycki, Kraszewo ^ 
stawka, Wójcik, Fadzak, p

z # 
Olejnik, Ryczel, R a ź n i e j Ag ( 
Loch, Busse, Filipiński, g 1 
Łukasik, Grzegorczyk. Sg P T F \ 
Kamiński, Berlak, Jędrysiak 

Giełdy zbo*°; 
Zyto Standart 696 gr.-l 

_ 36. 16 — 17, Pszenica 35 
' 7 — 18. Jęczmień na kaszę 1° 
browarniany 23 — 24, Groch P0^,' W 
Mąka pszenna luksusowa 67 -r 
nia pg. przepisu 33 — 34, O l r e b V j c W 
le 16 _ 17, Otręby pszenne J» 
Otręby żytnie 9 - 10, Kuchy 
Kuchy rzepakowe 27 - 2S, U S P?' i 

Pszenica krajowa dwor* v ^ 
Pszenica krajowa zbiorowa 3 2 fL-nn'* 
to małopolskie 19 25 — 19 75. W 
przemiał. 16.25 — 16 75, 
16.50 — 1 7 , Hreczka' 23 — NN 
65 proc 5 9 — 6 0 , Mąka zyt"' 8 otf«K 

36, Otręby żytnie 9 25 — 9.75, 
no 11 50 — 12 

Ido 

» 9 

Tel. 
11-721 

. Ł ó d ź 

NASZA 

O K A Z J A I r---

W i e l k o 

PO NIEBYWALE Z N I Ż O N Y C H c e n a c h 
do 9 0 ł 

Sprzedajemy z najlepszych^ skór 
300 par obuwia męskiego w cenie zł. 30 . zf. 32.90 
600 - „ damskiego . zt. 10.90 — zl. 24.90 — »|. 20.90 
2 0 0 . „ . dziecinnego . xl. 14.50 — xl. 15.50 

spieszcie sie. skorzystać" 
tylko do 10 marca b. r. 

z okazji gdy* wyprzedaż trwa 

J . W I N D M A N 
Łódź Piotrkowska 3 5 tel.112-23. 

Jeśli chcesz mieć dobre sycić. 
Zwalczyć śmiało losów burzę 
kup los sobie na loterię 
W LICHTENSTONA kolekturze. 

Jeśli bieda ciebie ciśnie 
Przeciw której nikt nie wslcorł 
Wiedz, t c szczęśliwy daje 
LICHTENSTEINA kolektura. 

I Uk vr każdej tycia dobie 
Czy to w domu, czy też w biurze 
Wiedz, że szczęście mieszka tylko 
W LICHTENSTEWA kolekturze TLI* 

O K A Z J A ! 

Ciągnienie Jui Jutro 0 marca I trwać" będzie do 10 kwietni* '' 

GŁÓWNA WYGRANA ZŁ. 7 6 0 . 0 0 0 . 
Ogólna suma wygranych tej 5-ej Jclasy około 28 mUJ01*^^}" 

Co drugi los wygrywa. Co drugi \o* 
PREIMJA ZŁ. 4 0 0 . 0 0 0 

w ostatniej 5-ej klasie 
padła t e i u nas na los naszej kolektury-

P T. Graczom naszym za wygrane u nas losy wypłaciła już kolektura 
miljony, miljony xl.ll 

Polsce Adresy najszczęśliwszej kolektury w 

LICHTENSTEIN i S 
Warszawa, Centrala kolektury, Marszałkowska 

PIOTRKOWSKA 72. te'. 156-68 
PIOTRKOWSKA 11. tel. 182-99 

1 4 0 -

l L d c l ± : 
Oryginalne losy po otrzymaniu należności od wrotnie wysyłamy. « 

Nie zwlekaj — kup u nas (os, zdobędziesz fortu"* ^ 
Należność prosimy wiptacić na nasze konto w P, K. O. 64^09- F i r n 3 * _̂  

http://wiado.no
http://xl.ll


5111 1930 Str. l l 

| D Z I Ś I D N I N A S T Ę P N Y C H ! | Nas 

> Dolores del Rio r i 7 i k 3 M i f f l Ć f i € 
W wielkim dramacie rozpętanych namiętności lajFaCsjI b \ ( | I H*̂JlewW 1 sob 

pod tytułem: »* 0 g 

| UWAGAl Da O B R A Z U B Ę D Z I E Ś C I Ś L E L D O S T O S O W A N A ILUSTRACJA ŚPIEWNA P O D kierunkiera P . S . Uiitiia I 

Następny program: Superlllm produkc|i E U R O P E J Ł K I E L 
MarkizDeon „ R Y C E R Z M - M E D F \ M O U R ' O L , gfc 
Liana Haid. hr. Agnet Esterhazy. Fritz Kortner I I N N I 

Początek seansów w dni powszednie z W Y J Ą T K I E M 
»ob6t, o g. 4 p p . za* w soboty, niedziele I Ś W I Ę T A 

12. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. N A v 
seans ceny miejsc zniżone. 

i ftp* 
•Klinger IŁ 

v « n e . skArne I w i o l o . 
i i f D R 5 J A 3 . TEL. I * - * . 

' W h H ""J1* Kwcroiwą, analizy 
r f l l ^ H n . Przyimuie codziennie 

LIS ̂ L* Lecmif-T. 

—8 w. w niedziele i 
Oddzielna poeze-

w î cznlcy (P iotrkowska 62) 

D G m 

C H O R Z Y N A P Ł U C A 
Spytalcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, t e od suchot 

umiera więcei l"0"*'" n i * ° d i n n v c h c h o r o b ' Katdy więc kto cierpi na 
kaszel, bronchit. chrypkę, zafle«rnienie ptuc. oraz koklusz, powinien na
tychmiast zabrać sie do leczenia. Dobrym *rodkiem ns1. choroby ptuc 
okazał się preoarat F R O O S O L . Przy utyciu F A G O ! * D L U w król-
kim czasie tf nie kaszel, wzmaga się apetyt i chory nabiera meta. 

F A G O S O L dostać moina we wszystkich apjekach. 
Skł fil apteka H . R o s e n s t a d t a , W a r s z a w a , P l . O r z y b o w s k l 1 0 . 

• + + + • • • » « • • + • + • • • » • 

i Składy Nasion 
L. JASIŃSKIEGO 

! Łódź. ul. Andrzeia 10. teł. 168-56 
Leczvca. ul. Poznańska 30. tel. 125 
PROWADZONE OD 1870 ROKU 

po) CC 3 Jti * 
NASIONA ptcrwszel jakości: rolne, 
traw. drzew, warzywne , kwiatów 

OGŁOSZENIE. 
Syndycy tymczasowi masy upadło

ści f. ..Chaim Kopciowski" na mocy 
art. 502 K. H. wzywają wierzyciel i po
w y ż s z e ! upadłości, aby w terminie -10 
dniowym od daty niniejszego obwiesz
czenia stawili się osobiście lub przez 
pełnomocników z dowodami, uśpra-
wiedliwiajacemi ich wlerzyteln ści .v 
mieszkaniu Ich w Łodzi przy i ' . / . ; -

B & R , M E D , 

l e c i w a r d 

Micher 
n o p skórne I we-

l iryczne 

V 6 - n o Sierpnia (Benedykta) 10* Tal. 114-85 
S| • — N A J N O W S Z E F R A N C U S K I E I W I E D E Ń S K I E 

'latow oraz , . . . 
5 narzędzia 1 przyrządy ogrodniczo- w a d z k i e J Nr. 23, tel. 170-58 w godzŁ 

ł j ^ b ł u t l I / . . . . , ; , . i n pszczelnicze, przvtem nawozy, p r e p a - n a c h s ~ 7 P- P- " oświadczyl i , z jakie-

zakład Krawiecki Damski SZ. KACZKA"<^«^™a&^jss&r s , w l c™-
Cenniki na żądanie bezpłatnie. Sprawdzenie wierzytelności na mo-

27 I l l ^ / f 4 ' K. H. nastąpi w obecności 
M t t I t i G ł C i i r N Ł » J " O W S Z E F R A N C U S K I E 1 W I E D E Ń S K I E Sędz iego Komisarza, dnia 5 X 

WaVtiV W I O S E N N E I L E T N I E M O D E L E . Ł Z I T L T L F F * I M W t * F I K A M }$° R > 0 * O D Z M J E L 3 * E J W S ^ E 

* « V i n a ł 6 I P - f l f W l f © O k r e s o w y m w Łodzi w W\ J/lale 
••• M p i a ć u<zy Kaligraf Handlowym przy ul. 

L n m i M f i i s N n 1 I 5 ' P ° k ° i Nr. 64. 
B * ' " ł w l * T f * S y n d y c y tymczasowi 

oraz poprawia wszelkie brzydkie «pl. adw. p . L U B I Ń S K I 

Żeromskiego 

aa u<". m e d . 

sadokiersKi 
Ł , J * m * ustnej I szczek 
ft!w'.«J« z ę b ó w | » k , » - ' " C J S Z Ę B Ó W 

A N ? Ł • " • N T G E N L C Z N Y 

• • I . 1 1 4 - 2 0 

rittl 1P swrc-ll ml. 
L . ^ U S T I C E a 

r « » U L , P I O T R K O W S K A 6 2 , 
T E L . 1 0 3 - 8 4 . 

! ł » ł «twli inkaso klauzuli l «a-
„'"•nia. Przeprowadza spriwy 
,j!* ł'»cyino. skarbowe. - P ł « " 
?'* * teltnrsy. Przepisywanie 
BS» le i t lomaczeniewe wszyst-
' ^»»V»cb N A łada- l e . 

C E C H K R A W I E C K I N A T E R E N I E M . Ł O D Z I N I N I E J S Z Y M K O M U N I 
K U J E Ż E 

D o S z . K l i i e n t e l i ! 
K R A W I E C K I N A T E R E N I E M . Ł O < 

odele Paryskie 
N A S E Z O N Y W I O S E N N Y I L E T N I Z O S T A Ł Y S P R O W A D Z O N E I R O Z 

D Z I E L O N E P O M I Ę D Z Y K R A W C Ó W D A M S K I C H W Y Ł Ą C Z N I E D L A 
C Z Ł O N K Ó W C E C H U 

CECH KRAWIECKI 
na terenie m. Łodzi 

PIOTRKOWSKA HI 2 0 . 

charaktery pisma w ciągu 15 lekcji 

19 2 . - » . » ^ k a 19 
Łódź, ul. Zawadzka 23, tel. 170-58 

JÓZEF ZURKOWSK1 
N-Cegielniana 15. 

front I piętro. 

L o k a l 
fabryczny 

odpowiedni na urządzenie stoln 
ni mechanicznej poszukuie s i ę a o w e g : o Oskara Grossa. 4) Mmlanowal 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem 

z dnia 15 lutego 1930 roku z a o c z n e po
stanowił: l) ogłos ić upadłość handlu
jącej Toni Frenkiel. 2) chwilę otwarcia 
uDadtoćcl oznaczyć na dzień 1 lutego 
1930 r. t ymczasowo . 3) z amianować 
Sędzia Komisarzem Sędz iego Handlo-

wydzierżawieni lub kupna, 
ty sub. .Tylszta* 

Oier-

.DNIA 
s e r o l o g i c z n a 
l * K «r iy .spec ia l is t6w 

C^WadzKa 1. 
K I V ° D 8 R , N O D O 9 W ' E C , O R ' 

, 1 1 ^ *}} przyimuie lekarz-kobieta 
'M '^'t le * swięta od 9 - 2 pp. 
ilWŴ*»». * C I e n i « chorób: 
^ ^ / • ^ " ^ C T I , M O C O P Ł C L O W W Y T H 

A S L 1 e k ó r n u e b . 
AS?*1 wydzielin na s»l«U itryp«r 
n Sw- 1 n«uroloKiem i urologiem 

*£'net łwtatlo-leczniczy 
\ ^ ° « m e t y k a eicarska 
h *

l n

» Poczekalni a dla kobUt. I ? r

a d a 3 z i o t e . 

pokoje 

Nr. sprawy Z. 85/30. s 

WEZWANIE 
PUBLICZNE 

Przewodniczący III-go Wydzia łu Handlowe
go Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 
4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23-go grudnia 1927 R O K U o zapo
bieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3/2S r., poz_ 20) 
zawiadamia. U firma „Salomon Blumberg''.' mie 
szcząca s ię w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 29 
wniosła w dniu 24 lutego 1930 roku podanie d o 
Sądu Okręgowego w Łodzi o udzielenie Jej od
roczenia wypłait i żę termin do rozpoznania po-
wytszego podania został wyznaczony na dzień 
29 marca 1930 Toku. na godzinę 10-tą rano, sala 
Nr. 40 w gmachu Sadu Okręgowego w Łodzi, ul. 
Żeromskiego Nr. 115. 

Wierzycie le p o w y ż s z e j firmy mogą przybyć 
pa rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wice -Prezes : (—) J- Klszmlszlas 
St. Sekretarz: (—) T. Cichocki. 

Akta sprawy Nr Z, 71/30 r. 

WEZWANIE 
PUBLICZNE 

Przewodniczący III-go Wydzia łu Handlowe
go Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 
4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23-go grudnia 1927 roku o zapo
bieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r., poz 20) 
zawiadamia, że firma . T o w a r z y s t w o Akcyjne 
Sukiennej Manufaktury Leonhard, Woelker i Gir 
bardt". mieszcząca się w Łodzi, przy ul. Leo
narda Nr. \ , wniosła w dniu 13 lutego 1930 roku 
podanie do Sądu Okręgowego w Łodzi o udzie
lenie jej odroczenia w y p ł a t < ze termin do roz
poznania p o w y ż s z e g o podania zestal wyznaczo
ny na dzień 6 kwietnia 1930 roku, na godz. 10 
rsno. sala Nr. 40 w gmachu Sądu Okręgowego 
w Łodzi. ul. Żeromskiego Nr. 115. 

Wierzyciele powyższe j firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wlce -Prezes : (—) J. Ktszmtszjan 
St. Sekretarz: ( - ) T ClchecW. 

KKKK*?XKKttKKXXXXXXXK 

kuratorem upadłości apl. adw. Tadeu
sza Klingera. 5) oddaC upadłego pod D O 
zór policji. 6) nakazać O P I E C Z Ę T O W A N E 
ruchomości l rzcczv upadłego G D / . i c k o l 
wiek się on« znajdują. 

Z*- zgodność 
Kurator masy U P A D Ł O Ś C I 

apl. adw. Tadeusz Klinger 
Łódź . U L . Narutowicza 9. tel. 167-11 

Na mocy art. 476 l 478 K. H. wzy
wam wierzyciel i powyższe j U P A D Ł O Ś C I , 
aby w D N I U 7 marca 1930 r. o godz. 12 
stawili się w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi w W Y D Z I A L E Handlowy.. , przy, 
U L Żeromskiego 115 osobiście L U B sjirMZ 
pełnomocników z dowodami U S P R A W I E -
dliwiająceml ich wierzytelności w CE'u* 
wysłuchania sprawozdania kuratora 
M A S Y I wyboru kandydatów N A S I nJy-
k ó w tymczasowych . 

Sędzia Komisars 
Oskar Gros;. 

Ło-

D o akt Nr. 3160. 1929 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
dzi, Stefan Górski, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9. na ea-
sadzie art. 1030 U. P. C- ogłasza, że w 
dniu 18 marca 1930 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Pomorskiej 25. odbę-. 
dzie sie sprezdaż z przetargu publiczne 
go ruchomości, należących do Es io iy 
BergerowcJ 1 składających się z me
bli, oszacowanych na sume zł. 840. 

Łódź, dnia 3 marca 1930 r. 
Komornik STEFAN UÓRSKL 

kuchnią 
emi wygodami w I Iki 

entru miasta 
zukiwane. ''l|\l A 

< p ^ p u b J , k i " p ° d 

oiowe 

M C A 
' C 2 T SPECJALISTÓW 

I W N Ł T DENTYSTYCZNY 

t r tJ

 ł
 G Ó R N Y M R Y N K U 

> F I

 0 ^ S I I A 2 9 4 . T E L . 1 2 2 - 8 9 ''V<?h!ku t r a m w Pabianickich) 
C l ' eu ,V « n o do 7-el wiecz 

jl£iil8 * święta do 2-eJ po poł 
W H i m f c i a l n o ś c ł I dentvsivka. 
» 1 , c l a I 1 6 , lamoa kwarcowa, 

* «°entgen . szczepienia. 

WIELKI WYBÓR 

bftMP elektryczny chi 
P O C E N A C H N I S K I C H 

poleca 

(alt. Ia» i w n i M i i i mira 
M. BURAKOWSKI 

ft nmm \i w. III-IS 
Konsumentom Elektrowni na spłały ratami młeslęcsneml 

Losy szczęśliwe! 
tylko nabyć można w kolekturze 

K U R T W Y T R Z Y C 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 4 1 Tel. 163-49 

Ciągnien ie j u ż o d 6 marca 
d o 10 k w i e t n i a . 

M E D . 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 

Wtorek, dnia U - g o marca o godz. 8.30 wiecz, 

3 * C L W I E L K I K O N C E R T S Y M F O N I C Z N Y 

DYREKCJAi 

W a l e r i a n B e r d j a f e w 
SOLISTAi 

• J a n O a h m e n 
(Skrzypce) Holandia. 

PROGRAM, 
KARŁOWICZ: Rapsodia l itewska. 
SKRJABINi Symfonia draga 
PROKOFJEW: Miłość do trzech pomarańczy 

CZAJKOWSKI: Koncert skrzypcowy. 

Bileły do nabycia w kasie Filharmonii co
dziennie od godz 10.30 (jo godz. 2 o r a z t o d g. 
4-ej po poł. do godz. 7 wiecz. 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
weneryczne elek-

troterapia. 
Przyjmuje od 8—10 

od 5 — 8 wiece 
| w niedz. od 10—12 

moskiewskiego 
konserwatorium 

u d z i e l a 
leiccll gry 

F O R T E P I A N O W E J 
W S C H O D N I A 7 2 

M . 1 9 

R A P E P O R T 
U r o l o g 

Choroby nerek P A . 
cherza i dróg mo-

czowycb 

ol. Priz. lliiDtBfflti: 2 5 
(Dzielna)tel. H I - 1 0 
Przyimuie od 1 — 2 

i 4 - 8 

D R . 

Z DatYiifcf 
UROLOG 

choroby nerek pę
cherza i dróg mo

czowych. 
P I R A M O W I C Z A 2 , 

(daw. Olgińska) 
teL 148-95. 

Godziny przyjęć r.d 
8 - 1 0 i do 6 - 9 

• S i h n n c ^ kału. krwi. plwocm. 
Operacie, opatrunki. 

U C n

, a miasto. Porada 4 zl . 
Ola , V s t v c l n a wenerolo-

L«"rób skórnych ł wene
rycznych »w **eznycn 

lekarz 

L 
PiotrKowsKa51 

teL 121-23 
Godz. przyjęć 3—7 

i Inne, sukni* trikotinowe i Ł p. 
przy mu je d o reperacj i . 
uL 6 - g o S t e r a n i a 7 6 , III piętro 

Tanio, ho w prywatoem mieszkaniu. 

Na mocy koncesli, wydane) przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

reklam] świetlne na stopach miejskiego parkanu, 
otaczalącego Ogród Kolelowy ze strony u l Narutowicza. Kilińskiego i Skwerowe) 

Park Kolejowy znałduie się przy samym dworcu, między trzema najruch-
Uwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane naiestetycznie), oświetlone będą O D 
Z M R O K U W P R Z E C I Ą G U C A T E | N O C Y . 

R E K L A M A Ś W I E T L N A | E S T T A N I A 1 C E L O W A 

6'«o Sierpnia Nr- %, teł. 120-77,188-58 



Str. 12: :5. HI 

Ac. !»10/Sek. I. Odpis 
1939 rok. X. 249/29 i. 

Usasadnłenie nastąpiło Jednocześnie. 

WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITE.! POLSKIEJ. 

Dnia 31 stycznia 1930 roku. Sąd Apelacyjny w Warszawie w składzie 
następującym: W k e - Prezes A. Śliwiński. Sędziowie Maltz i Łącki. Sekre
tarz apl. Cytrynówna na posiedzeniu publicznem, rozpoznawał sprawę z po
dania Michała Rozena o odroczenie wypłat i na skutek skargi apelacyjnej na 
wyrok Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 30 listopada 1929 roku na mocy 
art. 772—774 U. P. C. 

postanowił: 
wyrok Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 30 listopada 1929 roku uchylić; 
udzielić firmie „Michał Rożen'' l Jej właścicielowi Michałowi Rozcnowi od
roczenia wypłat na trzy miesiące, l icząc od daty dzisiejszej; ogłoszenie wy- DETEKTORY najlepsze poleca Ilrma 
roku niniejszego i wywieszenie go gdzie należy, brąz zamianowanie nadzor
cy sądowego t sędziego komisarza zlecić Sądowi Okręgowemu w Łodzi. 

Podpisali obecni 
Za zgodność St. Sekretarz 

( - ) T. CICHECKI. 

Sąd Okręgowy w Łodzi w dniu 22 lutego 1930 roku 
postanowi): 

Wyrok Sądu Apelacyjnego w Warszawie z dnia 31-go stycznia 1930 roku w 
przedmiocie odroczenia wypłat firmie „Michał Rożen" i jej właścicielowi Mi
chałowi Rozcnowi ogłosić w ..Monitorze Polskim" i .pismach ..Kurjer Łódz
ki"' i „Republika", oraz wywies ić w gmachu Sądu Okręgowego i na drzwiach 
przedsiębiorstwa firmy ..Michał Rożen" pobrać od tej ostatniej zl. 150 tytułem 
zaliczki na koszty ogłoszeń, mianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlo
w e g o Bronlsławii Łozińskiezo. a nadzorcą sądowym b. .dyrektora Banku 
Izydora Zanda 

Podpisali 'obecni 
Za zgodność St. Sekretan, 

( - ) T- CICHECKI. 

1930 

C o d z i e n n i e świeżą* 

K E F I 
poza własnościami leczniczemi (anemja, gruźlica, choroby * o l°". 
ka. nerek. rekonwa!es:cncja). dla osób zdrowych pożywny l 5 ' 
czny napoi na drugie śniadanie i podwieczorek. Teiże " r n i y , ! j y . 
komltą śmietankę sterylizowaną i homogenizowana poleca w* 
ny w Łodzi , 

K ! ? , ^ K SIGALINA "wrS? 
Natawis Piotrkowska 152. —_— 

! UBIORY męskie, damskie obuwie, 
iswetry na wypłatę Piotrkowska 37. 

we i śde . 1 piętro. 
j t i lZLILK.lt kupuię. Pełną wartość 
płace. Solidne traktowanie „Predosa 

Ipintrkowska 123. w podwórzu , 
KUPIE taksówkę, 
skrzyilka 31. 

Pisać Łódź V. 

DOMEK murowany z sadem owocowym 
oraz z prosperującą budką na węgiel 
do sprzedania. Wiadomość u gospoda-
r/a. N. Choiny, ul. Grzybowa 17. 9 
WÓZEK dziecinny dla bliźniąt potrze
bny. Oferty do ..Republiki" pod ..Wó
zek''. •. 

D O K T Ó R Dr. med. 

C e g l e l n i a n a 2 5 
Talelon 126-87 

S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h . 

I w e n e r y c z n y c h 
Elektrotcrapia. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyimuie od godz 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 —6 
oddzielna poczek 

P O S Z T I K U 

Z D O L N E G O I E N E R A I C Z . 

N E Q O S P R Z E D A W C Y 

Lokale 

odnajme. Targowa 

Doktór 

N a w r o t 7 
telef. 128-07 

•horoby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
od i 5-7 

Doktór 

specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
teł. 181-83 

Przyimuie od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie
dzielę i święta od 
10—1-el. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia na 
jedną osobc. Przejazd -40. m. 10. 
2 POKOJE frontowe, umeblowane z ku 
.chnią, I piętro, kuchnia gazowa, ciek 

s p e c j a l i s t a c h o z b ranży mydlarskiej dobrze wprowa- | t r , - C zność . teJeipn 
r ó b s k ó r n y c h dżonego na rynku łódzkim za stalą p e n ( 5 1 i ,„ ^ , t e ] . 157-il. 
w e n e r y c z n y c h sJ4 
i tnoczopłciow, 
ul-Andrzeja5 . c " 'Republiki 

TeL 159-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9—1 
Oddzielna pocze

kalnia dla pań 

Zio ła Lecznicze 
OSKARA WOJNOWSKIEGO 

s ą d o n a b y c i a w a p t e k a c h I s k ł a d a c h a o t e c * n y ' h ^ 

Zioła przeciwko cierpieniom kana-j „zioła przeciwko reumat>'Z*V 
artretyzmowi, Ischiasowi ' I 

' *. .-ART"! 

lu pokarmowego 
(rej. Nr. 1149) zn. tow. „Irotan". 

..Zioła przeciwko wymiotom oraz 
atonji kiszek" 

(rei. Nr. 1148) zn. tow. „Gara" 

..Zioła przeciwko chorobom płuc
nym i błędnicy" 

(rej. Nr. 1153) zn. tow. „Elmlsan" 

„Zioła przeciwko chorobom nerek 
I pęcherzu' 

j(rzc 
(rej. Nr. 1150) zn. tow. 
Kąpiele Siarkowo - Roślinne> 
sują sic przy leczeniu: Artreo* j 
REUMATYZMU, podagry i ISC!LHV. 
(rej Nr 1263) zn. tow. 
..Zioła PRZECIWKO NLEDCIOM*' 

. skrufullcznym" ^ | 0 « 
(rej Nr. 1152) zn. tow. 

..Zioła przeciwko chorobom 
wym I epilepsji" ^ 

(rej. Nr. 1147) znak tow. Urołan" (rej. Nr. 1151) z n . t o w . 
Przedst. na Łódź i Wojew. Łódzkie: Ernest Krause, Skiaa « 

Łódź, Główna 69, tel . 106.10 

POTRZEBNA biuralistka władająca w 
mowie i piśmie językami polskim i ( nie 

L I N W A T h-ind1owv 7 urządzeniem nrzy Imlcckhn. obeznana z księgowością, 
y c h . ..Oferty pod .Zdolny" do adm i n i s t r a ' ^ ^ f o „j u ^ | | i 3 do odstąp ien i ™V?ado 'Oferty Z podaniem referencji i dotych 

mość u Sicgel, Południowa 25, od 1 - 4 j PUS"^^ T . S J i [W/' ' 
K U P L E O K A Z Y J N I E 

m a s z y n ę 

do pisania 
oferty z podaniem systmu i ceny do ad 
min. nin. pisma sob „M. W. 7." 

W 18 LEKCJACH wyuc :zani 

KLINIKA położniczo - ginekologiczna fjl najnowszym systemen • 

•M T N , „ L „ ; . . .....W . H F I L . - . . O A ? M R \ U R > K R J E T>rZ<i'iJZ-^ceU 

Natychmiast 
jest do sprzedania 

Choroby skórne i w centrum mitóta na ul. Piotrkowskiej ŁRV 
weneryczne, leczę-dobrze zaprowadzony interes b ' a n ż y . r u , l c z a " W l a d c m , £ > » c u .Zaksa. Piotr 
nie lampą kwarcową galanteryjnej o dużym • Y:\V:U k o w s k a ( >' d l a felczera Singera. 
Mnninnlii nr B u » ' m w r a z * 'uWdiert łeni i •ą^artm. i 3 POKOJE, przedpokój, 1< 
1'IUUIUUnl Ul. U ' v | k o poważni reftektanci zechcą skia- ! m ) - służbowy, dwa weJści 

ŁADNY pokój umebl. Piotrkowska 
Nawrot wynajmę solidnej osobie. Tele- N. Targowa 13. poszukuje wykwallfiko SKA 2, m. 8. wejście 
fon 137-o2. wanc pielęgniarki. Zgłaszać się mo-A LADY (witli dipl. of. l - " " " ^ ^ 
FRONTOWY, słoneczny pokój z wszel żna codziennie do kancelarji kliniki pOg | V es Knglish lessons. FL^li 
kicmi wygodami, z utrzymaniem lub miedzy godz. 1 1 - 1 3 . 10 ,„. p . Kopciowskiego. ALM- , 
bez dla 2 panów lnh małżeństwa od POTRZEBNY chłopiec do fryzjera.STENOGRAF.il f r a n c U ? hafldMfl 
zaraz do oddania. Piotrkowska 55, Składowa 18. leiej oraz korespondencji » ? r , # 

oAl; .w. ,n- t , i w - n i , GOŃCY z wlasnemi rowerami mogą ̂ SIK?'"^ POSZUKUJE Pokoju od zaraz przy n-. , , j ć P o , s k l K M - K r a w i e c k ł , ••FV™ Ki • 
te! entnej rodzinie, parter lub 1 pic- 2 P r o m S k j C e o 09. LEKCYJ łaciny udziela z oddzielnem wejściem, wygody, te , — —• ; —3—nauczyciel , student praw* Z { V $ 

'lefon w okolicy od Pl. Wolności do Na POTRZEBNA służąca do wszystkiego profesorów gimnazjalnych fi 
z dobrem! świadectwami. Piotrkowska osobiste, lub pisemne: J u "° 
206. od 6—8 wiecz., m. 15, lewa of ic Piotrkowska 17. m. 35 
I wejście. 

t e l . 1 7 0 - 5 0 . 

Powrócił. 
Przyjmuje od 12—1. 

i od 5 - 7 

dać oferty do administracji ..Republiki 
sub „1000" 

kuchnia, wan-
a dó wynajc-

«!cia w starym domu. Zawadzka 9, Wia-
8 

Biegła 
s t e n o t y p i s t k a 
polsko- niemiecka 
p o s z u k i w a n a 

na zastępstwo jedne 

go lub 2-ch miesię- Zgierska 95 róg Poc.s>owej wejście 

w nowym domu TRZY POKO 

domość u, dozorcy. 
POSZUKU IE elegancko' umeblowanego 
gabinetu ^poczekalnią. Oferty sub .,A-
plikant adwokacki". ' '• £> 

_ STUDENT wyższego sernesf l^ 
i v lekcji i korepetycji. ZW"»TAOT* SZOFER mechanik poszukuje posady.-—'- "~n" '.U„V„«nile

 aviZM 
na pólciężarowem lub prywatnem z I O ^ ^ ^ " ^ O T ^ ^ T ^ 
brenii świadectwami. Łaskawe zglosze«' ó , w r_Specjalność , m a t c ^ L 

NNHMD. w SKI. uaansKa ZA. n 

POKÓJ umeblowany z Wygodami i u-
żywalnością kuchni. Piramowicza 2. 
m. 19, Od 1,30—5 g. 

cy, Oferty słabszych 
sił bezcelowe. Łódź 

skrytka pocztowa 
Nr. 501 

ODNAJME 2 lub 3 świeżo remontowa
ne duże. słoneczne pokoje dla doktora, 

jowe mieszkania e wszelkiemi wygo-adwokata , biuro ew. mieszk. z używa 
dam, także i >skUpy — przystępnie. l l i e i l l . ktiotiiil i wsze lk ich wygód w no-

1 woczesnym domu. Przejazd 40. front, 
mieszk. 9. • 5 Pocrtowej 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia dla 
jednego pana. najchętniej urzędnika, ul. 
KPńskieco 115, ł ptr. fr. prawo. 5 

nia kierować p. Łask, 
Szczcrki. Józef Królik 

g. Dobroń,, w. 
STUDENT udziela M A T Ę M A ^ , , ' i* 
fizyki, języków. 6-go F^J^L ' 

CHCESZ otrzymać posjde? Musisz 2«"(u" p7Kona). lewa ofi«' 

ukończyć kursy fachowe: koresponden s—A. 
W a r _ W CIĄGU miesiąca i ^ " d ^ 

POKÓJ słoneczny, umeblowany dla so 
komfortowe, S> tanim komornem ijdiiej inteligentnej osoby do wynajęcia, 

w centrum zaraz do oddania. INowo Ceiticłuiana 22.. m. 10. 
Dzwonić od 6-ej do 8-ej 166-47. POKÓJ słoneczny frontowy, umeblo-

' Iwapy do wynaięcla. Wólczańska 4. 

Wyprzedaż 
fowarńw 

•ipozywczo - kolonjalnych i przetwo-| 
rów chemicznych po cenach wyjątko
wo niskich — odbywa się w Miejskich 
Zakładach Zaopatrywania Warszawy. 
Oddział w Łodzi, ul. Przędzalniana 1, 
do dnia 10 marca r. b. 

Zamienię 
5 pokojowe 
mieszkanie 

TŁUMACZENIA 
we wszystkich językach 

PODANIA, REKURSY 
p r z e p i s y w a n i a , a k t y 

Szybko i tanio pisze BIURO 
P i o t r k o w s k a 9 3 m . O. 

Teł. l?0-62. 

m. 

Posady I 

cyjne profesora Sekulowicza. 
szawa, Zórawia 42-3. Kursy wyuczają, , . , . 
listownie: buchalterli rachunkowości L Y K ™ F L « na & 
kupiecki- , korespondencji handlowej. J°' 0

W * ™ « , ^ ? a

k , y c Z

b

n , ansisl 
stenograi;. nauki handlu, prawa, kall-SNAWCA * ^ vfczein wvks* 
grafji. pisania na maszynach, towaro- K ? ? sv..̂ A nrzemvs«- U 
T N A W S T W A . angielskiego, francuskiego. ś w i A S T W K P B l f ? S W 
niemieckiego, pisowni oraz g r a m a t y k i 7 ^ ^„AR P T I R ^ I ^ ^ 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa. ', " ' l r • ^ m J 

Źądalc/c prospektów. 3l UDZIELAM lekc* p i a t e m - " ^ 
, niemiecklcco Piotrkowa 

RETUSZER lub retuszerka poszuklwa- MADEMOISELLE Marle 
ni z kwalifikacją do Zakładu Fotografi jjlais, francais. allemand. 
cznego Mencel. Andrzeja 11, tel lS.j-W) I fr. 

DLA BBAJr 
(izr) wdowca z Kalisza * r # - ^ > 

j - l„n -»V> [ Rozmaite 

SZOFER ślusarz z prawem.ją idy po
szukuje szerszej praktyki • samochodo
wej . Adres: Łowicz, Nowy Rynek 1.6, 
Kamiński. 1 9 

MONJALNYM WDOWY 
OD 45 LAT DO 5£ A FO" wieku oa *o iar a« % t,fC| 

bezdzietną, majętna z f£ ^i" 
Oferty do admin. A 

O K A Z J A ! 
Do sprzedania 

URZĘDNICY zredukowani lub emery
ci, do akwizycji poszukiwani. Zgłoszę 
nia między 2—4, Odainka 35. m. 3. 
POTRZEBNI chłopcy z dwuletnią prak 
tyką i dziewczyna ido niklowania. Za
kład rowerów, Sienkiewicza 30, Ku-
kuła. 

adzony 
ch po 

natychmiast handel win i wódek ora/. A K W | 7 V T O P dnhr^r WMÓW 
tow^ kolonialnych i delikat. w Łodzi w F ^ g ^ ^ z$g£ 
ruchliwym punkcie. 9 trzebny. celem, objęcia subzastepstwa. 

Oferty sub: „Okazja do admmlstra p l e r w / z 0 r z c d n € j . „ J

r

v

m y . H o t e l Polonia, 
c » l l " s m a - pokól Nr. 212. 8 - 9 wieczór. 6 

• (AGENCI chrześcijanie, zdolni; z refe-DłligOletnia reńcjami poszukiwani na b.' korzyst-
IKTABWAHIAI N J ' C L 1 warunkach. Zgłoszenia: Nawrot 
P I M T % 9 l l V « L 117, 111. 15. środa godz. 4 - 6 p.p. i czwar 

a lakieł mic'w sprawach podatkowych gruntownie tek 9 . 3 0 - 1 1 rano.—: ^ _ 

s ^ a n t e SkoJowc lub sprzedam. O^obeznana. poszukuje posady w cha-POTRZEBNA uczenica 

Piotrkowska 71 w podw. poleca po ce
nach fabryczn. własnego wyrobu refor 
my oraz uskutecznia reperacje sposób, 
ameryk, za minlm. opłata-

Zagubione do 

1 \ M S I \ Garnys- F * ^ ^ j t 
Gadce, zeubił dowód 

W PODDEBIU willa Bella". Letniska ^ 3 6 , ^^^^^^f-
do wynajęcia na pensjonat z m e b l a m i - • ś S ń a l J ' nr* 
w najlepszym punkcie własny las. WiaCHASKIEL B e m . &oin 
domość Piotrkowska 92. in. 85. **POtno*owi 

. U. P. P. 
TRZY 
nąt. względnie sanatorium do wydz ler -wn 
żawicnia w miejscowości kuracyjnej w Szkolna 10 

wille o 35 pokojach na pensjo- ZGUBIŁEM kwit k a i i c ^ g i 
na imię .Ef roim Men° 

Poddębinie. Wiadomość 
307, restauracja. 

Piotrkowska Z A S I N A Walenty. 
.dowód osobisty 

„RADJO - Pogotowie", tel. 183-40, Po- C?-YCA 

morska 20. Naprawa, wizyty na mie- BŁASZCZYK Stanisławy. 
. sn ^m.hii nnrwoo 

ferty sub ^Natychmiast" do adm. . .Rerakterze administratora lub t. p Łask.krawle. 
publiki'. l o { e r t y d o adm.nln . pisma pod ..M. 33" Dunańs 

eczyzny. 
ńska. 

Składowa 32, II piętro, 

śclc. Przebudowa radioaparatów z za-Widna 30. zgubił dowo? J"\TTFV: 
stosowaniem do stach łódzkiej. Eliminażkę wojskową, rocz. 1 ^ U R J T I D " ^ 
tory. Ładowanie, wypożyczanie, repe-zapomogową Nr. 36382. s 

racja akumulatorów. Wszelkie zlecenia marskie oraz książkę 0 

radiowe codziennie od 9 do 21. 1. 3 z fabr. Sztainerta. 

ZAGINAŁ pies (rasy wilczej) Z kagań MUDZIK Władysław-
cem. Za wynagrodzeniem odprowadzić zgubił kartę rejestracyP 1 3 , 

1 na Waryńskiego 16. J. Guze. wyd. w Łodzi. 

Redakcja 
u ... • 

i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24. 1.36-43. 

Prenumerata 
xe wszystkimi dodatkami'wynosi w Lodzi zł. 5.60 

ta odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pooz- . 
Ogłoszenia: 

1 0 

zilustrowanej Republiki" towa w kraju A. 6.50. zagranica zl. 10. .,Exprcss u 

i „Repubłtka" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronic 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy (na strona ^ssP^a 
NA STR. I-ej zł. 2.— za wiersz milimetrowy (na stronie 1 , 

NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.i- FF0 5« X.|<r| 
ślublnowc po tekście 10 zt.; za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe , g ) uv^j 
jagrańłczne o 100 proc. drożej. Za terminowy drvk ogłoszeń administracja nic odpow > ) f ( (jrc 
szenla specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł. 1.50. poszulc. praO 
najmniejsze zl. 1.20. - < i 6* 

4v r^M 
Wydawca: Wydawnictwo „Republiki", sp. z ogr, odp. Redaktor odpow.: Wacław Smólski W drukarni „Republiki", sp. z ogr. odp. Ptoifkowska 
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